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DZIENNIK BYDGOSKI
Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt.

Do ,,Dziennika" dołącza się co tydzień ,,SPORT POMORSKI" .

Redakcja otwarta od godziny 8 -1 2 przed południem i od 5-6
'

po południu.
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Rękopisów niezamówionych nie zwraca się.
Redakcja i' Adm inistracja w Bydgoszczy, ulica Poznańska 80.

Filje: w Bydgoszczy, ul. Dworcowa 2 -- w Toruniu, ni. Mostowa 17
*

w Grudziąazu. ul. Oroblowa 5.

Przedpłata wynosi w ekspedycji i agenturach 3.00 zł. miesięcznie,
9.00 zł. kwartalnie; przez pocztę w dom 8.36 zł. miesięcznie, 10.08 zł. kwartalnie.

Pod opaską: w Polsce 7.00 zł., za granicę 9.50 z ł. miesięcznie.
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie,

strajków itp., wydawnictwo nie odpowiada za dostarczanie pisma,
a abonenci niem ają praw a do odszkodowania.
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,,Militar Wochenblatt" o rzekomych
zbrojeniach polskich.

Berliński ,,Militar Wochenblatt" w

numerze świątecznym zamieszcza ob­
szerny a r ty ku ł, poświęcony ,,dziesięcio­
leciu Polski'*.

Autor nawiązuje do daty 11. listopa­
da r. 1918, twierdząc, iż w dniu tym
,,zrodziła się państwowość polska, m i­
mo, iż Polska istniała już jako państwo
od lat dwóch, t. j, od daty 5. listopada
r, 1916**.

W tonie tej charakterystycznej za­
powiedzi utrzymany jest cały artykuł.
Autor rozprawia się zresztą krótko z

częścią okresu dziesięciolecia do dni m a­
jowych r. 1926 Twierdzi, iż w tym okre­
sie Polska, prowadzi ,,ostrą politykę za­
borczą", zagarniając niepolskie obszary,
że w roku 19*20 uratowana zostaje ,,przez

pomoc francuską, czyli cud Wisły'* (zna­
ni y dobrze nietylko : niemieckie źródło

tych inforrnacyj), że ,,zagarnia** Wilno,
i wznieca szereg powstań na swej zacho­
dniej rubieży...

Charakterystyka stosunków wewnę­
trznych Polski ścisłością swą odpowia­
da całkowicie tym informacjom. A więc
panować ina u nas skrajny nacjonalizm,
niesłychany ucisk mniejszości, wynoszą­
cych razem; ,,40 pro'c. całej ludności ^itd.

Nazewnątrz -- zdaniem tak ,,dobrze** po­
info-rmowanego autora - nie możem y się
sio dziś zdecydować na w ybtr między
Francją a Anglią. a jesteśmy wyrazicie­
lami polityki obu tych państw, wzglę­
dnie każdego z nich oddzielnie na

wschodzie Nie dość na tem. Podjudzani
widocznie przez oba te państwa, albo

,,każde z nich oddzielnie**, albo wreszcie
przez nasz zaborczy nacjonalizm**, za­
mierzamy już w najbliższym czasie za­
garnąć Ukrainę, zdobyć port na Czar-

izem morzu, wcielić Litwę wraz z Kow­
nem etc.

- Aż strach pomyśleć! O rozwoju go­
spodarczym, o naszej pracy pokojowej,
o odbudowie żn/szćzonego przez oku­
pantów k r aju , oczywiście, ani słowa.
Polska, zdaniem autora, ,,zrodziła się**,
żyje, pracuje, dla wojska, dla wojny,
jest obozem zbrojnym, jest wieikiem i

koszarami, w które wtłoczono cały na­
ród, wraz z ,,mnożącemi się wciąż'*

mniejszościami. Ale o tern wszystkiem
pokrótce, powierzchownie, pobieżnie.

Obszerniej autor myśl swą rozwija
od daty wypadków majowych. Zdaniem
informatora niemieckiego przewrót do­
konany został celem militaryzacji kra­
ju , celem usprawnienia wojska, jako na­
rzędzia wojny. 1 tu już autor użył sobie

jak się.to mówi ,,na całego*'. Mniej się
zastanawia nad postępami naszej w o j­
skowości, w dziedzinie ustawodawstwa,
organizacji, zapewnienia samowystar­
czalności krajowych wytwórni, szkole­
nia i dyscypliny. T u raczej przyznaje,
zgadza się, ale gdy dochodzi do owej
, 'm ilitaryzacji**, czytelnikowi - zwła­
szcza inoże czytelnikowi z nad Sprewy
— zimno się robi. Bo ,,wojewodami w

Polsce są generałowie i pułkownicy,
ministrami - również, ba! prezesem
banku — generał, ba! kierownikiem u-

rzędu filmowego — pułkownik!'* I tak
bez końca Wojsko stałe mą już prze­
kraczać trzysta tysięcy lud zf na stopie
pokojowej nie licząc naszegb K, O. P.,
Straży Celnej, ,,zm ilitaryzowanej już
zupełnie p olicji (i straży ogniowej za­
pewne). Zą tą zaś armją stoi ,,równie

liczna** armja przysposobienia wojsko
wego, a ,,niedługo wyjdzie'* rozporzą­
dzenie, na ktróego mocy każdy Polak,
między 16 a 00 rokiem życia będzie żoł­
nierzem!

Oto jak informuje swych czytelni­
ków poważne niemieckie pismo wojsko­
we o Polsce. Cel tej bezkrytycznej pisa­
niny, pełnej świadomych fąiszów i
kłamstw, jest aż nadto widoczny i zro

zum iały. Ma on chyba uzasadnić ko
nieczność tych wszystkich ofiar i świad­
czeń na cele zbrojeń, jakich domaga się
od swych obywateli niemiecka myśl od­
wetowa.

Święta Bożego Narodzenia
w Warszawie.

Warszawa, 27. 12. (Tel. wł.) Święta w

Warszawie naogół* udały się bardzo
dobrze. Pogoda była świetna. Wobec

lego nastrój również hył doskonały, o

czem świadczy niezawodny termometr

nastrojów w Warszawie, mianowicie

wykaz pogotowia ratunkowego. Pogo­
towie wezwano 30 razy mniej aniżeli w

ub. roku, przyczem wypadków wskiltek

przepicia bylo mało, a zamachów samo­
bójczych nie było żadnych.

Dzięki inicjatywie p. Deweya oraz

jego małżonki ustawiono na rynku Sta­
rego Miasta choinkę w wysokości prze­
szło dwóch pięter. W ie lk i plac wieczo-

rem jest rzęsiście oświetlony (do 6 stycz­
nia włącznie).

W koszarach odbyły się, jak zwykle,
wszędzie wigilje żołnierskie Żołnierze
chodzili do teatrów i kin. W przytuł­
kach i szpitalach również urządzono ob­
chody.

Nie poszczęściło się tylko różnym
żebrakom, przybyłym z prowincji, któ­
rych przeważnie częstowano bonami, co

oczywiście wywoływało głośne protesty.
Nie z r obili też dobrych interesów sprze­
dawcy choinek, gdyż drzewek nawiezio­
no zbyt wiele, wskutek czego można by­
ło dostać choinkę w dzień w igilijny
prawie za bezcen. Nie sprzedano około
40% zapasów, a na dworcach kolejo­
wych stoi jeszcze kilkanaście wagonów
nieodebranych.

Z uroczystości jubileuszowych
w Rzymie,

Rzym, 27. 12. (tel. wł.) W Watykanie
rozpoczęły się w święta uroczyste przy­
jęcia i gratulacje z powodu jubileuszu
Ojca Św. Papież ud zielił powszechnego
błogosławieństwa.

Smutne święta w kraju prohibicji. .

Nowy Jork, 27. 12. (tel. wł.) W święta
Bożego Narodzenia zachorowało w No­
wym Jorku kilkadziesiąt osób wskutek
zatrucia skażonym spirytusem. Policja
zanotowała 3 zgony i wiele ciężkich za­
słabnięć.

Katastrofalna gołołędź w Monachjum,

Monachjum, 27. 12. (Teł. wł.) Wskutek

odwilży, która nastąpiła nagle w pierw­
sze święto, utworzyła się w Monachjum
taka ślizgawica, że ruch na ulicach zo­
stał sparaliżowany niem al zupełnie.
Około 60. osób, upadając, złamało sobie

nogę. Tramwaje i samochody posuwa­
ły się żółwim krokiem .

Zgon francuskiego pisarza.
W Paryżu zmarł wybitny poeta i po-

wieściopisarz Tancrede Martel, przeży­
wszy la t 72. Najwybitniejszemu jego po­
wieś ciam i są: ,,La Parpailiotte**, ,,Dona
Blanca**, ,,B!anca Hour**. M artel by) k il­
kakrotnie kandydatem na członka aka-

demji francuskiej. ł

Znowu zamach rewolwerowy
z pobudek politycznych.
Agent policji w Zagrzebiu ciężko ranny.

Btełogrćd, 27. 12. (teł. wł.) W śród­
mieściu Zagrzebia dokonano w w lgilję
Bożego Narodzenia zamachu na agenta
policji politycznej Grauera. W chwili,
gdy Grauer przechodził koło szatni naj­
większej kawiarni w Zagrzebiu, z poza
palt 'wysunęła się ręką z' rewolwerem.

Padły trzy strzały, które ciężko zra­
n iły Grauera, Sprawca zdołał zbiec.

Grauer w swoim czasie m iał polece­
nie śledzenia Stefana Radicza, a chor­
wackie dzienniki zarzucały mu fałszo­
wanie dokumentów w celu skompromi­
towania Radicża .

Paderewski ufunduje pomnik dla Pognania,
Nowy, Jork, 27. 12. (tel. wł.) Pisma a-

m erykańskie donoszą, że Ignacy Pade­
rew sk i w celu uczczenia swego wjazdu
do Poznania, po ukończeniu w ojny świa­
towej postanowił ufundować dla stolicy
Wielkopolski pomnik Wilsona, jako te

go męża stanu, który w swoich słyn­

nych punktach zawarcia pokoju zamie­
ścił nieodzowny warunek wskrzeszenia
Polski. Pomnik ma być ukończony w

ciągu zimy. tak, aby odsłonięcie nastą­
pić mogło podczas W ystawy Powszech­
nej. Stanie on prawdopodobnie na Plaę.u
Wolności

Podwyżka opłat pocztowych.
Warszawa, 27. 12. (Tel. wł.) Z dniem

1 stycznia wchodzi w życie zmiana ta­
r y f y pocztowej i telefonicznej. W myśl
tej tary fy podwyższone zostaną opłaty
za polecone listy; w obrocie wewnętrz­
nym z 40 na 50 groszy, w obrocie źe-
wnętrzńym ż 50 hę, groszy. Wyso­
kość asekuracji-przy listach wartościo­
wych wynosić będzie 30 groszy za każ­
de 100 zł. zadeklarowanych. W kom u­
n ik acji telefonicznej międzymiastowej
opłata będzie podwyższona przeciętnie
o lO%.

Inowacją w nowych przepisach jest
wprowadzenie opłat za druki: 5 groszy
za 50 gramów wagi. Jest to nowa for­
ma prżesyłek pocztowych, polegających
na tem, że do danej miejscowości prze­
syła się większą liczbę druków dla pew­
nej określonej kategorji osób, a poczta
lokalna sama według posiadanego spisu
rozda przesyłki wymienionym osobom.

(Nowy przepis ma specjalne znaczenie
dla wydawnictw.)

Gdańszczanie trudnią się
szmuglem wódki.

(AW). W Vordingbord w Dąnji udało

się patrolującej tamże łodzi celnej przy­
trzym ać statek szmuglenski. Podczas re­
w iz ji znaleziono na pokładzie 1290 kg.
spirytusu. Znajdujących się na statku
trzech Niemców i jednego Duńczyka a-

resztowano. Niem cy' ci pochodzą z

Gdańska.

Trocki w południowe! Rosji.
Moskwa, 27 12. (Tel. wł.) Z polecenia

Stalina Trocki został przeniesiony do

jednej z najpiękniejszych miejscowości
kąpielowych na południu Sowietów. W
kołach parlamentarnych uważają za­
rządzenie Stalina za próbę zbliżenia się
do Tro'ckiego, -.

Francuscy dziennikarze w Warszawie.

Warszawa, 27. 12. (tel. wł.) Przybyli
do Warszawy redaktorowie pism pary­
skich ,,Midi**, ,,Peupte** i ,,Figaro Mont
Marteaux**.

Nieszczęśliwy wypadek
w Zakopanem.

W Zakopanem na Krupówkach zda­
rzy ł się wstrząsający wypadek. Z doliny
Strążyskiej wracał sankami, zaprzężo-
nemi w jednego konia, znany właściciel
kilku realności i wielkich parcel Józef
Bogdański. Nagle koń spłoszył się i w y­
wrócił sanki. Bogdański wyleciał ną
bruk, uderzając głową tak silnie, że do­
znał pęknięcia czaszki. Przewieziony dó

szpitala, zmarł.

Wpadł do łożyska z roztopionem
żelazem.

W oddziale w ielkich pieców zjedno­
czonych Hut Królewskiej i Laury do ło­
żyska, którem płynęło roztopione żelazo,
wpadł robotnik Gizyk. Robotnicy po
c hw ili wydobyli zwęglone zupełnie
zwłoki.

Pożar ratusza w Zduńskiej Woli,

Na rynku w Zduńskiej Woli wybuch!
pożar, który, przy sprzyjającym wietrze

przerzucił się momentalnie na sąsiednie
budowle, przeważnie drewniane i ra­
tusz. Pomimo energicznej akcji ratun­
kowej spłonęło 6 sklepów i 2 ja tk i, czę­
ściowo także ratusz.

Tyfus plamisty w Malopołsce,Jk
W powiatach jaworowskim i rno-

śeiskim wzrosła znacznie epidemja dU-
ru (tyfus u plamistego).
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Dzień wigilijny gen. Thommś'ego
w garnizonie bydgoskim.

Żołnierz z krw i i kości, surowy i wymaga­
jący dowódca, sprawiedliwy i roztropny prze­
łożony, szczery i bezpretensjonalny demokrata,
kocha sercem calem żołnierza i jego dolę od

Szeregowca aż do wyższego oficera, cieszący
się najlepszą opinją w Warszawie, popularny i

powszechnie łubiany na terenie bydgoskim —

oto gen. Thommeó.
Takim widzieliśmy go w ciągu bież. roku

i takim nam się przedstawił w ub. poniedziałek,
gdy czyniąc zadość zwyczajom spędził kilka

godzin w tym dniu wigilijnym w garnizonie
wśród żołnierzy. Towarzyszyli mu major ks.

Wiszniewski, kapitan Kalita, kierownik inten-

dentury oraz przedstawiciel ,,Dziennika Byd­
goskiego" red. H. Ryszewski, Wigilijna w izy­
tacja poszczególnych pułków rozpoczęła się
o godz. 2 po poł. i trw ała do godz. 7 wieczorem.

Wszędzie rzucała się w oczy wielka dbałość
0 żołnierza, który otrzymał bardzo obfitą
gwiazdkę i dobre, smaczne jedzenie, wszędzie
przystrojono choinki i radowano się wspólną
radością przy stole wigilijnym,' Żołnierze wraz

ze swymi przełożonymi spędzali ten uroczysty
dzień na wspólnym opłatku. Jedna wielka ro­
dzina najlepszych synów ojczyzny, obrońców jej
toołności i granic, wraz ze swym ukochanym
generałem cieszyła się wszędzie w dniu wiel­
kiego święta Bożego Narodzenia, łamiąc się tra­
dycyjnym opłatkiem.

W 8 dyonie samochodowym powitali gene­
rała pułk. Poiniaszek i major Koszko, honory do
mu robili pp. rotmistrz Szymański i kapitan Na­
piórkowski. Po błogosławieństwie kapłańskiem
przemówił krótko i serdecznie gen. Thommee:

,,Nie mogłem być na waszem święcie, mówił on,

temwięcej dziś pije wasze zdrowie, żołnierze,
życząc wam wesołych świąt i szczęśliwego No­
wego Roku" .

Bardzo serdecznie przyjmowano generała w

15 p. a. p . Wlkp. okazując mu na każdym kroku
w ielk i szacunek i szczere, proste serdeczne
żołnierskie uczucie miłości i wdzięczności.
W trzeciej baterji honory domu robił por. Wiś­
niewski, imieniem braci żołnierskiej przemawia­
li: bombardier Morgowski i Marchorowicz; w

siódmej baterji witał generała por. Tarnowski.
Wielce wzruszeni byli dzielni żołnierze st,
ogniomistrz Krzywosomski i ogniomistrz Durka,
którzy imieniem swych kolegów przemawiali do

generała, składając mu życzenia wesołych świąt.
W 5 i 6 baterji zabawił również dostojny

gość kilka chwil. Raport złożył mu por. Dą­
browski. Do siedzącego przy stole generała
przystąpili plutonowy Chudzik i Gierymski i

złożyli mu życzenia.
W międzyczasie zjaw ił się pocztowiec z de­

peszą. Generał nie wypuścił go ,,na sucho".

Panowie, powiedział on, jest to nasz gość,
który i w dniu wigilijnym pełni dzielnie swą
odpowiedzialną służbę. Łamał się z nim opłat­
kiem, przyjmując z serdecznym uśmiechem jego
proste życzenia.

Prawdziwym nietylko dobrym żołnierzem,
ale i dobrym gospodarzem okazał się pułkownik
Waśkiewicz, dowódca 61 p. p. Czuło się to

na każdym kroku, od pierwszej chwili powitania
gdy znaleźliśmy się na terenie tego pułku. I

nie tylko to rzucało się w oczy — oto stosunek

pułkownika do generała i odwrotnie był tak
bardzo szczery i serdeczny. Czuło się, iż ci
dwa: ludzie wspólne dzielą uczucie, którem jest
umiłowanie i ukochanie żelaznego pułku 61-go.
Po przemówieniu ks. majora krótko przemówił
do żołnierzy gen. Thommee, życząc im pełnej
chwały służby dla Ojczyzny i powodzenia na

domowym ojczystym zagonie, gdy powrócą do

Swyćh najbliższych. Generał ucałował w od­
powiedzi na składane mu życzenia chorążego
Kuropatwińskiego i sierżanta Depę. W między­
czasie koncertowała doskonała orkiestra pułko­
wa pod batutą znanego kapelmistrza por. Dawi-
dowicza.

Żołnierze otrzymali jako podarek gwiazdko­
wy: 500 gr, jabłek, 125 gr. orzechów, 1 paczkę
katarzynek, 1 0 papierosów, 1 kaw ałek mydła
toaletowego, 1 strucel z makiem, wódka na

2 0 ludzi 1 litr. Na wieczerzę wigilijną składały
się: opiatek, zupa z ryb, ryba z sosem i ziem­
niaki, kompot z owocu suszonego, kluski z ma­
kiem i herbata.

Wszędzie był obecny adjutant pułku bardzo

sympatyczny por. Strzyżewski.
Bardzo miłe spędzono chwile w 11 daku.

Przy łamaniu się opłatkiem generał ucałował

pułk. dr. Dembińskiego, złożył nast. serdeczne

życzenia maj. Bielewskiemu, kap.' Borowskiemu
1 innym.

W 62 p. p. pan generał spędził dłuższą
chwilę. Pod jednym dachem zgromadziło się
667 żołnierzy przy kilku zapalonych choinkach.
Orkiestra koncertowała nadzwyczaj udatnie pod
batutą dzielnego kapelmistrza por. Grabowskie­
go. Na składane mu życzenia, generał odpo­
wiedział: czołem wam waleczni 62 p. p. Piję
zdrowie pana prezydenta Mościckiego i żela­
znego marszałka Józefa Piłsudskiego. W dal­
szym ciągu składali życzenia generałowi: major
Sokołowski, maj. Mażewski, kpt. Olechowski
i inni.

Nadzwyczaj miłe wypadła gwiazdka u na­
szych białych ułanów. Wiele było tam serdecz­

ności, szczerej wesołości, wzajemnej koleżeńsko
ści i przyjaźni. Poszczególne szwadrony urzą­
dzały oddzielnie gwiazdkę i wszędzie był gene­
rał cbecny, wszędzie witany bardzo owacyjnie.
Życzenia złożyli generałowi pułk, Brzozowski,
pułk Beliński, por. Centnarowski, por. Dmo­
chowski, por. Dulski, por. Kowalski, który od
lat 5 przewodzi plutonowi łączności, rotmistrz

Skupińs'ki. którego generał bardzo serdecznie

ucałował, por. Rudnicki, kwatermistrz major
Kosiarski i inni. Na cześć generała i gości prze­
mówił w Wymownych słowych nadzwyczaj sym­
patyczny i dzielny żołnierz odznaczony wielo
ma orderami pułk. Beliński.

Wiele radości sprawili generałowi nasi sym
pa tyczni lotnicy, w których grosie nadzwyczaj
serdecznie czul się generał i jego otoczenie.

Generał Thommee odwiedził również straża
ków. Na cześć dostojnego gościa przemawiali:
radca Milchert i komendant Milewski.

I na tym zakończył pan generał swój praco­
wity dzień wigilijny. Redakcja nasza przyłącza
się do składanych p. generałowi życzeń i życzy
mu. ad muitos annos!

Wieczór w igilijny Związku Pracowników
kupieckich.

Wszystkie stoły, suto zastawione, do o-

statniego miejsca zajęte. Panie, panowie i

rozpromieniona radością dziatwa. Prezes'
Gościński zadowolony z nastroju serdeczne­
go, jaki się wszystkim udzielił — łamie się
z członkami opłatkiem, Wyrażając życzenie,
aby i Sta zebraniach plenarnych zawsze taki

był... komplet, jak dzisiaj. Wśród śpiewu
pięknych kolend polskich, przemówień oko­
licznościowych red. Nowakowskiego i p.

Czachowskiego, deklamacji p, Krężełskiego,
w esołych monologów, rozmłgdąlont'go M i-

gdaiskiego i artystycznego koncertu pp. Cie­
sielskiego (utalentowany skrzypek) i Zdzie-

błowskiego (akompańjament fort.) spędzono.

wieczór nader przyjemnie. Wszystkich
członków i gości pod koniec w ziął gwiazdor
na spytki. Gwiazdor m iał dwóch ,.pomocni­
ków" do wymierzania kary i nagród nie we­
dług starszeństwa, ale według - zasług.
Rózgi były w robocie. Ale każdy przyjął mi­
łą chłostę, bo osłodzoną ja k im ś Cennym upo­
m inkiem, obiecując... poprawę i większą
gorliwość w wypełnianiu obowiązków człon­
kowskich. ............

Już to przyznać każdy musi, że młodzież

kupiecka bawić się potrafi, tak samo jak
nie leni się do pracy, pracując ponad 10 go­
dzin na dobę...

Obchód 2 0 -Ieda istnienia i gwiazdka
tow . śpiewu ,,Moniuszko'*.

(z) Zasłużone na śpiewaczej niwie to­
warzystwo

'

śpiewu ,,Moniuszko", które
niedawno w sław iło się ,,Sonetami

Krymskiem i", obchodziło w drugie świę­
to w lokalu Kocerki 20-lecie swego ist­
nienia i gwiazdkę w zamkniętem gronie
członków, sympatyków i zaproszonych
gości.

Po wstępnych formalnościach: po­
w ita n iu obecnych, wyborze przewodni­
czącego (ks. prob. Skonieczny), sekre­
tarz Socha odczytał sprawozdanie z

działalności towarzystwa, poczem prze­
m ó wili: ks. prob. Skonieczny i ks. Fie­
dler, patron tow.

Członkami honorówj'ttfC mianowano:
ks. prob. F ilipiak a i ks. prob. Płotkę,

dyplomy zasługi otrzymali dwaj człon­
kowie towarzystwa: sekretarz Socha i

bibłjotekarz Kaczmarek. Poza tem roz­
dano k iłk a nagród członkom za pilne
uczęszczanie na lekcje.

Przy wspćilnej kawie obdarzano się
wzajemnie podarkami, które, rzecz zro­
zumiała w takim wypadku, wywoływa­
ł y dużo śmiechu. Członkowie towarzy­
stw popisywali się przytem śpiewaniem
kolęd ludowych, a jeden z nich zainicjo­
wał składkę na kościół św. Trójcy. Ob­
chód zakończył się zabawę, oczywiście
znów w kółku familijnemu

Tegoroczna gwiazdka długo pozo­
stanie,, w pamięci uczestnikom.

Obchód gwiazdkowy Tow. Uczniów Kupieckich.
Dnia 22 bm. odbyła się w sali hotelu

Lengninga gwiazdka Tow. Uczniów K u­
pieckich. Udział młodzieży kupieckiej
był bardzo liczny; obecni również byli
wszyscy pp. kuratorzy towarzystwa oraz

kupcy samodzielni w osobach pp. Sto­
bieckiego, Pilaczyńskiego i Ferbera.

Gdy zabłysły światła wspanialej
choinki, zajęto miejsca przy suto zasta­
wionych. przeróżnego rodzaju słodycza­
mi stołach, a kurator p. Żewieki zagaił
uroczystość, witając przybyłych gości,
przyczem wygłosił krótkie przemówie­
nie, w którem zaznaczył, że do urządze­
nia tak wspaniałej gwiazdki w znacznej
mierze przyczynili się swemi darami

pp. pracodawcy. Następnie przemówił
p. Stobiecki, nawołując młodzież do pra­

cy nad sobą, i korzystania z nauk swych
opiekunów. O znaczeniu gwiazdki wy­
głosił dłuższy referat p. Czechowski.

Odśpiewano wspólnie kolędę przy a-

kompanjamencie własnej orkiestry ucz­
niów, poczem przystąpiono do łamania
opłatka.

Podczas spożywania wieczerzy w ig i­
lijnej odbył się piękny koncert kółka

muzycznego uczniów oraz solo skrzyp­
cowe p. Jerzego Goźdzłewiczą, którego
gra spotkała się z burzą zasłużonych O'­

klasków. Ogólnie się podobały dekla­
macje uczniów: Kłodzińskiego, Dziado­
sza, Pola, Sieradzkiego, Warszczyńskie-
go, Czerniaka, Migdalskiego (monolog).
Uczniowie wykazali duże zrozumienie i
odczucie deklamowanych utworów, co

świadczyło o' rzetelnej pracy w tym
kierunku.

Następnie p. Źewicki złożył uczniom
życzenia i przystąpił do rozdania na­
gród konkursowych za opracowanie te­
matu ,,Śnieg"; otrzymali nagrodę: I Sie­
radzki, II M. Pohl, II I E. Strom. Za dyk­
tando: I Z. Dziadosz, I I H. Wojtuszew-
śki, I I I M. Pohl. Za deklamację: Kło­
dziński Czerniak i Inni. Za pracę w

organizacji prezes Olszewski, wiceprezes
Cieślak i skarbnik Światowiak. Wielu,
jeszcze uczni otrzymało nagrody za pil­
ność, sport., śpiew itd. Nagrody składa­
ły się z wartościowych i pamiątkowych
książek, ładnie oprawnych, wyborem,
których zajęli się pp. kuratorzy, ći tros­
k liw i opiekunowie młodzieży kupiec­
kiej, nie szczędzący czasu i pracy, aby
młodzież tę wychować na dzielnych pra­
cowników i prawych obywateli kraju i

obserwując młodzież, w idzi się o'woce

tych prac i postępy w wychowaniu.
Po rozdaniu nagród składał uczniom

życzenie prezes - pracowników kupiec­
kich p. Gościński imieniem swego towa­
rzystwa oraz członek głównego zarządu
pracowników p. Romański w imieniu
związku.

Wiele humoru wniósł z sobą p. Kowal­
ski, jako gwiazdor, który obdarzając
każdego z osobna darami, nie szczędził
również i pejczy, a zwłaszcza tym , któ­
rzy znani są z lenistwa i niepunktual-
nośei.

Zakończono współnem odśpiewaniem
kolędy.

Nastrój panował m iły , serdeczny i w

granicach wesoły,

W Tow. Czeladzi Katolickich.
(z) Przeszło 200 członków liczące Towa­

rzystwo Czeladzi Katolickiej urządziło wczo

raj w Domu Czeladzi piękny, tradycyjny
obchód w igilijny .

Obchód rozpoczął się serdecznem prze­
m ówieniem prezesa, p. Lewa.ndowicza; po

współnem łam aniu się opłatkiem przemó­
w ił p. prof. Mokrzycki, potem syndyk Dud-

kowski, poczem zgodnie przystąpiono' do
częstowania się darami bożemi...

Czas upływ ał miło przy współnem Śpie­
waniu kolęd, deklamacji pięciorga czy sze­
ściorga dzieci i pożytecznej pogawędce. - |f,.

Obchód wspomniany był istotnie jakby
dniem miłości, serdeczności — słusznie

mówcy to podkreślali.

Z KRASU.
Endecja zakłada dziennik we Lwowie.

Lwów, 27. 12. (AW) Według krążą­
cych tu wersyj Stronnictwo Narodowe

założy w najbliższym czasie własny or­
gan codzienny we Lwowie pod redakcją
posła Stanisława Strońskiego. Pismo
założone ma być z funduszów ,,Kurjera
Poznańskiego" i ukazać się z począt­
kiem lutego

Trzynaście piekarni w Wilnie

zamknięto.
Władze administracyjne w W ilnie

pn oprowadziły lustrację sanitarną pie­
karni, rezultatem której było zamknię­
cie trzynastu piekarni ze względu rta

niesłychane brudy, jakie w nich stwier­
dzono.

Zjazd oświatowy w Łucku.

Polska Macierz Szkolna zorganizowa­
ła zjazd oświatowy w Łucku, połączony
z uroczystością poświęcenia Domu Ma­
cierzy, w którym mieści się szkoła han­
dlowa, rzemieślniczo - przemysłowa i
bursa. Poświęcenia dokonał ks. biskup
Wałczykiewicz.

Lecznica dla graficznych pod Lwowem.

Na ostątniem posiedzeniu ko m isji
dóbr miejskich rady przybocznej tt-
chwalono oddanie towarzystwu wałki z

gruźlicą 11 morgów gruntu w Hołosku
Wielkiem pod Lwowem na 50 lat. To­
warzystwo wybuduje tam nowoczesną
lecznicę dla chorych na gruźlicę.

Zabawa w hocki klocki.

Kościałkowsfcl: Jakoś ts klocki nie pasują do siebie..

ZMARLI.

Ś. p. Aleksy Rybaczewski w Grudziądzu.
S. p. Ludwika Kasprowiczowa w Chełm­

nie.

Ś. p. Teodozja z Gibasiewiczów Wieczór-
kawa w Sulmierzycach.



'Ur. 283, LDZTENNlK BYDGOSKI** piątek, dnia 28. grudnia 1928 ^ fsrr.'TĄ

Rola nauczycielstwa w odrodzonej
Polsce.

Napisał Ks. Dr. K olipióski.
Przyszłych dziejów świata n ik t prze­

widzieć nie może. W jakim kierunku
r ozwijać się będzie ludzkość, - jest dla
nas tajemnicą. Losy pokolenia, które

przyjdzie po nas, w jego będą ręku. To

jest jednak pewne, że nikt nie wywiera
lak potężnego wpływu na ukształtowa­
nie przyszłości, jak nauczyciel. On
kształci umysł i serce nowego pokolenia.
Nauczyciel, to mocarz, mocarz najpotęż­
niejszy w świecie. W ielkim człowiekiem
był Napoleon, co narody kruszył i pań­
stwa, potężnym władcą był Macedoński
Aleksander, który sięgał berłem na ca­
ły znany mu świat, i który po niesłycha­
nych zwycięstwach łzy wylewał, że świat
jest tak mały i nie było już dlań ziemi
do podbicia. Bez porównania większy od

tych mocarzy jest nauczyciel, k tó ry nie

zdobywa nizin ziemskich, ale, co jest
niesłychanie trudniejsze, wyżyny ducha,
k tó ry nie mieczem zwycięża i żelazem,
ale, co jest niezm iernie szlachetniejsze,
ideą i ideałem, który nie nad służalczym
panuje człowiekiem, lecz nad szczęśli-
wem państwem dusz, u w alnia duchy
8 więzów błędu i ciemności i wynosi je
w rajskie dziedziny światła i prawdy.
Idealne k rainy ducha i prawdy zaś zdo­
bywane i rozszerzane przez nauczycieli,
granic nie mają...

Nie dziw więc, że wszyscy najwięksi
genjusze, jakich ziemia zrodziła, co

świat na nowe pchnęli tory, byli nauczy­
cielami Nauczycielem z zawodu był naj­
większy genjusz starożytności, Arysto­
teles; zawodowym nauczycielem był
największy myśliciel czasów średnio­
wiecznych Tomas z Aąuinu, nauczycie­
lem również najpotężniejszy umysł
świata nowożytnego, Emanuel Kant;
nauczycielem - i to w sposób najwyż­
szy, idealny, był Syn Boży i Zbawiciel
lud zi, Jezus Chrystus.

Ludzkość, to w ielki, szeroki, nieprze­
liczony tłum . Tłum ten za siebie myśleć
nie umie. Brak mu potrzebnego na to

czasu, i wyszkolenia. Dlatego konieczne
są w społeczeństwie jednostki, któreby
u m ia ły za niego myśleć, czuć, chcieć,
nauczyciele, którz yby um ieli podać swe­
m u otoczeniu gotowe m yśli, zasady, ide­
ały. Nauczyciele, to duchowi wodzowie
ludzkości, w walce o prawdę, piękno, do­
bro. jeśli jest w świecie jaka walka szla­
chetna, wzniosła i rycerska, to właśnie
w alka o ideały prawdy, piękna i dobra,

a wodzami ludzkości w tej świętej walce
są nauczyciele. Nauczyciel, to drugi Mqj-
żesz, k tó ry wyprowadza społeczeństwo
z niewo li ciemności, wiedzie je bezpiecz­
nie poprzez morze błędów, n iby słup o-

gnisty idzie przed nim i przyświeca mu

w puszczy niepewności, aż je ostatecz­
nie wprowadzi do obiecanej ziemi dobra,
piękna, prawdy.

Nietylko materialnego pokarmu po­
trzebuje człowiek, ale przedewszystkiem
duchowego, umysłowego, a tym chlebem
jest wiedzą, prawda. Dostawcami jego

i szafarzami, karm icielam i rzesz gło­
dnych, są nauczyciele. Niem a w świecie
chleba bielszego, smaczniejszego, zdrow­
szego, ani bardziej potrzebnego niż ten,
który oni łamią i dzielą w społeczeń­
stwie. Rozmnażanie chleba wiedzy, nau­
k i i prawdy niemniej godne jest po­

dziwu, jak wie lki cud Chrystusa-Króla.
Nie traci człowiek swej wiedzy, gdy dru­
gich naucza; tym samym bochenern

prawdy wzmacniać może nieprzeliczone
rzesze słuchaczy, przez nauczanie je­
szcze mu światła przybywa... Niema

chyba w świńcie nauczyciela, któryby po
skończonej uczcie duchowej, po w y kła ­
dzie, nie zauważył w swym umyśle no­
wych koszów prawdy. I dziwić się, że

duchowych karm icieli swoich, co cudo­
wnie wzmacniają go słodkim chlebem,
wiedzy i prawdy, koronuje świat na kró­
lów swoich, na królów-duchów?

Nauczanie, to rzecz cudowna, cudow­
na w najwyższym stopniu. W całem P i­
śmie Świętem jest może jeden tylko cud

godny porównania z tem, co się dzieje w

duszy i umyśle tych, co korzystają z

nauczycieli. To pierwszy cud w świecie:
I rz ekł Bóg: Niech się stanie światłość...

i stała się światłość... Puste, próżne i cie­
mne są umysły tych, nad którymi za­
czyna swą zbożną pracę nauczyciel. W

miarę ja k mocarne, świetlane jego sło-

wa padają, światłość cudowna, światłość

prawdy powstaje w ich umysłach, i po­
woli, jak w długich niezmierzonych
dniach stworzenia, powstaje i rodzi się
cały świat idei i wiedzy w duszy słucha­
czy, tak że i tu można powiedzieć, że

wszystko jest ,,bardzo dobre11.... Jeśli
stworzenie jasności materjalnej na po­
czątku świata było momentem w jego
dziejach najcudniejszym, i najwspanial­
szym, tworzenie jasności umysłowej, re­
ligijnej, moralnej w zaraniu świata du­
chowego jest chyba czemś niezm iernie

wznioślejszem, piękniejszem.
Nauczanie maluczkich nie należy do

największych przyjemności życia. Zgo­
da. Należy jednak do największych po­
trzeb i konieczności naszego istnienia.
Praca ta ujawnia bowiem co chwila nie­
zgłębione przepaści i przerażające b r a k i
w młodocianych umysłach, nie sprkwia
uczącemu przyjemności, ale raczej bo­
lesny przedstawia mu widok. Gdyby ce­
lem życia naszego na ziemi było szuka­
nie zadowolenia i rozkoszy, możnaby za­
wodowi nauczycielskiemu słusznie za­
rzucić, że nauczanie jest nieraz uciążli­
we i przykre. Ponieważ jednak wartość
życia nie mierzy się zadowoleniem i ra­
dością, ale dobrem, prawdą i pięknem,
i do tych właśnie ideałów dąży naucza­
nie nieumiejętnych, życie pedagoga, m i­
mo trudu i bólu, jest prawdziwie wiel­
kie, wzniosłe, piękne. T rud i mozół,
przykrość i nieprzyjemność w powoła­
niu życia nie przemawia bynajm niej
przeciw jego wartości, ale raczej za nią.
Bohaterzy nie załamują rąk, nie wyle­
wają łez, że bohaterstwo swoje muszą
męką okup'i i krwią. Mickiewicz, cho­
ciaż młody jeszcze, zgoła inny m prze­
mawia językiem: ,

— Choć droga stroma 1 śliską,
Gwałt i słabość bronią wchodu,
Gwałt niech się gwałtem odciska,
A ze słabością łamać uczmy się

fza młodu! —

Kto kształci młodzież, zakłada fun­
damenty pod gmach całej przyszłej kul­
tury i cywilizacji. Podwaliny zaś pod
ten gmach założyło i ciągle jeszcze za­
kłada nauczycielstwo. Bez ich zbożnej
pracy postęp świata całkiemby stanął;
więcej nawet, cała cywilizacja świata

wkrótceby znikła. Niech będzie zawód

nauczyciela młodzieży trud ny i bolesny,
niemniej jest to zawód najbardziej ko­
nieczny, bo nauczyciel rzuca podwaliny,
na których stoi kultura, na których stoi
ludzkość, na których stoi świat. Podwa­
liny zaś wszelkiej wiedzy, i nauki, to

pewne, jasne, niewzruszone zasady, na

których się cały nasz światopogląd o-

Rozkosze zimy
zwłaszcza w górac'h, gdzie każdy używa saneczkowania, a Jak widzimy

'

na ilustracji i płeć piękną sport ten niezmiern.e bawi.

Bolesław Korejrwo. 8

Zezowate m u .

Powieść współczesna,

(Ciąg dalszy.)
-a-' Cieszę się, że masz widocznie od­

powiednie ku temu uzdolnienia... - od­
parła Hela, patrząc z życzliwym uśmie­
chem w promieniejącą beztroską życio­
wą trochę banalną, lecz niebrzydką twa­
rzyczkę Basi.

- Takie uzdolnienia posiadają wszy­
scy, tylko nieraz są za leniwi, aby piaw-
dziwie chcieć. A przecież chcieć to -

móc.. lecz powiedz mi, Helu, czem za­
pełniasz swe życie? Czy poza swemi za­
jęciami zawodowemi, nie masz ani je­
dnej chwilki wyłącznie dla siebie?

- Ależ owszem. Wcale nie jestem
zaorana pracą. Wieczorami bywam pra­
w ie zawrze wolna i nieskrępowana ni-
czem i nikim — wyjaśniła Hela.

- A róż robisz z temi wieczorami?
Nie spotykam ciebie nigdzie: ani w tea­
trach, ani na dancingach, nawet w k i­
nach...

- Owszem, bywam z doktorem parę
razy na miesiąc w teatrze, gdy wysta­
w iają poważniejsze sztuki, bywamy leż
na koncertach i odczytach. Kinoteatrów
doktór nie lubi i uważa bywanie w k i­
nach za marnotrawienie drogiego czasu

- Oczywiście!. -

. prychnęła pogard­
liw ie Basia; ten twój doktór to pewnie
straszny nudziarz Te ,,poważniejsze
sztuki**, na które cię wyciąga, to.zape
wne są te sztuczydła, na jakie ludzie te-

goczęśni nie uczęszczają wcąlę, A odczy-

ty (może w dodatku społeczne), to dobre
dla starszych dewotek i emerytów, lecz
nie dla na.s — młodych!... - zaperzała
się szczerze eks-koleżanka Heli.

-- Ależ cóż ty mówisz Basiu! - za­
protestowała tamta; — czyliż nie w i­
dzisz piękna w utworach Ibsena naprzy-
kład? A czy zagadnienia społeczne nie
interesują ciebie wcale? W takim razie
masz upodobania nader jednostronne i

błędnie.
— Oh, widzę, że jesteś napompowa­

na mentorstwem przez twego doktora!
— zawołała Basia: nie cierpię nudnych
tematów a dla pracy społecznej jestem
jeszcze za młoda; ten zaś tw ój radca
zdrowia jest jakimś okazem przedpo­
topowym jeśli śmie twierdzić, iż kino

jetst marnotrawstwem czasu. K ino jest
właśnie prawdziwą wielką sztuką, sztu

ką porywającą masy i ma olbrzymią
przyszłość przed sobą.

-- Pocóż tak nieżyczliwie odzywasz
się o doktorze Krechowieckim, nie zna­
jąc go wcale... — uważała za słuszne sta­
nąć w obronie swego opiekuna Hela; —

nie wszyscy m ają jednakowe upodoba­
nia, lecz nie znaczy to wcale, aby czło­
wiek, traktujący posłannictwo życiowe
poważnie, mógł być uważany za wstecz­
nika. Ta odmienność upodobań jest
wręcz zbawienną dla ludzkości. Cóżby
bowiem się stało, gdyby wszyscy, jak ty
Basiu, mieli upodobanie tylko do kin,
dancingów i innych m niej wybrednych
rozrywek? Cały świat przestałby praco­
wać, a tylko marzył o zabawach i ucie­
chach i przez nader, być może m iłe ma­
rzenia, zniedołężniałby wreszcie a,

wpadłszy w leniwy bezczyn, zrujnował
by cały, wielowiekowy dobytek kultu­
ralny

Mówisz jak, zawodowy profesor...

— zawołała z uśmiechem Basia, ściska­
jąc dłonie swej przyjaciółki i filuternie

zaglądającjej w oczy;- niewysilaj się
jednak, gdyż riie przerobisz mnie na pra­
cowitą pszczółkę. Wolę być trutniem ,

motylem i możesz mię nazwać nawet
zbiornikiem wszelkich lekkomyślności,
lecz jest mi z tem dobrze i nie zamie­
rzam szpecić sobie urody życia profe-
sorskiemi bredniami. Wierz mi, że i to­
bie, Helciu, wcale nie jest do twarzy
z temi mentorskiemi kazaniami. Jesteś
młodą i piękną a w tem otoczeniu, w ja­
kiem stale przebywasz, możesz wreszcie
zatracić cały urok kobiecości i stać się
zjełczałą a przepojoną żółcią nudziarką.

— Et, nie pleć głupstw! — przerwała
jej z pobłażliwy m uśmiechem Hela, —

udajesz lekkomyślnego latawca, a prze­
cież nie jesteś trutniem , gdyż zapewne
i sama masz jakąś pracę zarobkową?

— Niestety... — potwierdziła Babia z

m iną winowajczyni, — zniewolona je­
stem i to wyobraź sobie aż do godziny
szóstej wieczór (oczywiście z godzinną
przerwą na obiad) odrabiać zajęcie biu­
rowe jako stenotypistka. Czynię to z bó­
lem serca, przymusowo, ponieważ byto­
wanie nasze jest tak szkaradnie ukształ­
towane, że na to aby opłacić pokój, móc

jako tako odżywiać się i ubrać, trzeba

niestety marnować tyle godzin pięknego
życia na wstrętną pracę biurową. Oh,
nie masz pojęcia, ja k pragnę zupełnego
wyzwolenia się z tego przymusu pracy!

Mówiła niby poważnie, lecz jej we­
sołe niebieskie oczy śm iały się łobuzer­
sko, dowodząc, że ta młoda istota nie by­
ła przytłoczona nadmiarem uciążliwej
i wyczerpującej pracy, o której mówiła
z niechęcią, graniczącą z nienawiścią.

— Widzisz więc, że tryb twego życia
pjmieIąwróŻBi-.siS od mego. Tylko ty poj

pracy masz chęć i upodobanie do takich

rozrywek jak kina i dancingi, ja zaś wo­
lę książki, a czasem... marzenia — m i-
m owoli wymknęło się z ust Heli.

-- Aha! złapałaś się!... — zawołała
Basia, klaszcząc w dłonie, - marzy się
przeważnie wówczas, gdy rzeczywistość
codzienna jest odmienna od istotnych
naszych upodobań. Nieprawdaż? Jenteńi

przekonana, że to klasztorne życie, jakie
tu pędzisz, nie daje ci całkowitej satys­
fakcji!

Zamilkła 1 wyjąwszy z torebki grze­
byczek m iniatu r o w y ^zaczęła rozczesy­
wać swą bujną chłopięcą fryzurę.

Heła obserwowała jej kocie ruchy z

pobłażliwym uśmiechem i jednocześnie,
zestawiając w myśli uwagi Basi, przy­
chodziła do wniosku, że jednak w chao­
sie lekkomyślnego szczebiotu koleżanki
tu i ówdzie przebłyskiwały twierdze­
nia, trafiające i jej — Heli — do przeko­
nania, aczkolwiek głośno nie chciała do
tego się przyznać.

— Bardzo się cieszę, że przy,szło ci na

myśl odwiedzić mię... - zwróciła się do
Basi, gdy ta ukończyła doprowadzanie
do porządku swej fryzury, — zaglądaj
do mnie częściej, jeśli ci czas ha to

pozwoli.
Basia zerwała się z kozetki i serdecz­

nie ucałowała koleżankę, wołając:
— Strasznie jestem rada, że znów bę­

dziemy się widywały z sobą. Zawsze ko­
chałam cię bardzo, chociaż grubo r óżni­
łyśmy się swemi usposobieniami. Jeśli
chcasz, - możemy wybrać się z tobą
kiedybądź do teatru razem. Dzięki pe­
wnym znajomościom, mam wolny wstęp
na dwie osoby... A może twoje doktorzy-
sko nie pozwala ci wychodzić z domu
bez jego nudnej asysty?

j(Ciąg dalszy nastąpi) .
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%ytabletach
Żądać w oryginał, opakow. .,OcjfCł."
Do nabycia we wszystkich aptekach.

piera, a których w póżniejszeru życiu
nić obalić nie może, nabywa się ty lko
w młodości. Psychologja uczy, do­
świadczenie patwierdza niezbicie, że

najrychlejsze nasze idee i pojęcia są,
najtrwalsze, najsilniejsze. Pięknie w y­
raża tę samą myśl Krasiński:

Młodość nasza jest rzeźbiarką,
Co wykuwa żywot cały;
Sama choć przeminie szparko,
ęios jej dłuta wiecznotrwały.

Nie jest to wcałe myśl nowa. Zwra­
ca już na nią uwagę Duch święty w

Starym Zakonie: ,,Mąż chociaż się ze­
starzeje, nie opuści drogi młodości swo­
jej" . Nie litość więc i współczucie, lecz
raczej zazdrość, należy się nauczycie­
lom, którym powierza się rychlejsze wy­
chowanie młodzieży, bo kied'y w y s iłk i
nad kształceniem ludzi dojrzalszych ni­
kłe często przynoszą plony, sianie z iar­
na wiedzy i prawdy na świeżą i pulchną
rolę serc młodocianych owoce przynosi
stokrotne.

Zatem nauczyciel wskazuje tory. któ-
rem i rydwan przyszłych dziejów toczyć
się będzie. On pokazuje nowemu poko­
leniu ideały, jakim świat w przyszłości
służyć będzie. Przyszłość świata włożył
Bóg w ręce nauczyciela. Nic więc dziw­
nego, że wszystkie potęgi na ziemi zbli­
żają się do niego, i proszą o jego współ­
pracę. Masonerja we Francji, Socjalizm
w Polsce, kom unizm w Rosji, Kościół
Katolicki na całym świecie, staraią się
zjednać sobie nauczycieli, ho wiedzą, że

silniejszego i bardziej śtatecznie,.''s?ęgo
sojusznika i współpracownika od nau­
czyciela nigdzie, nie znajdą. Kto ma za

sobą nauczyciela, do tęgo należy przysz­
łość. do tego należy świat.

Dla wychowawcy, który jest katoli­
kiem, w duchu i prawdzie, rzeczą jest
jasną, że w walce o przyszłość mpżp

: współpracować tylko z Kościołem. Kto

jest przekonany że jedyna, prawdziwa
ideologią religijna, to nauka Kościoła
katolickiego. Polak, przekonany, że nią
m y lił się ten; co powiedział: ,,Polska al­
bo będzie katolicka, albo jej wcale nie
będzie", nie mpżę się wahać w wyborze
droeri,,. jak ą będzie młodzież prowadził.

Świat nowoczesny nie hołduje Chry­
stusowi. Filozofia go ignoruje, literatu­
ra om 'ja, polityka zwalcza. Oddychając
atmosferą, która Chrystusa nienawidzi,
trudno jest nauczycielowi uchronić się
zupełnie od wszelkiego zakażenia. Jeżeli

jaka siła może go powstrzymać, by się
nie dał porwać antyreligfjnym prądom
dnia, to jest nią Sodalicja Marjańska-
W otoczeniu duchów religijnie potęż­
nych, uw o lni się nauczyciel-Sodalis od

względów czysto ludzkich, pójdzie łatwo

za głosem sumienia, nie będzie się w ia ry
swej wstydził, praktyk religijnych nie
zaniecha. Tajem nica potęgi, to zrzesze­
nie się w towarzystwo. W środowisku
ludzi podobnych rodzą się siły boha­
terskie. Nauczyciel-Sodalłs, to człowiek
nie tylko nauki, ale i czynu, to apostoł,
co nie tylko słowem uczy, ąle — co jest
stokroć więcej — i przykładem. Czło­
wiek, który głoszone zasady własnem

potwierdza życiem, to dopiero potęga.
Słowa jego przekonywują, ho z głęboko

przekonanej płyną duszy, zapalają, b o i
z płomiennego idą serca, przy kład jegp J

buduje, bo z silnego pochodzi charak­
teru.

,,Dajcie mi punkt oparcia", miał za­
wołać mędrzec starożytny, ,,a poruszę
ziemię-" Chrześcijański nauczyciel ten

punkt oparcia ma, a. jest nim Sodalicja.
Na niej wsparty, może świat poruszyć,
wołając za kapralem w U l części ,,Dzia­
dów":
, ,V ivat Polonus, unus defensor Mariaet"

'ś p ie s z

na pocztą i zamów

,,Dziennik Bydgoski"
bo pierwszy już

Nauka - Literatura - sztuka.
3uljusz Kaden - Ban drowski

laureat państwowej nagrody literackiej.

Iz) Pięć dziel omawiał sąd konkurso­
wy, wybrany celęin przyznania pań­
stwowej nagrody literackiej minister­
stwa oświaty za rok 1928: ,,Walkę" Krzy-
woszewąkłego, ,,Płaczący staw

" Ilłako-

wiezówny. ,,Niedobrą miłość" Rygier-
Naikowskicj, ,,Ńie było nas — był las"

Perzyńskiego, oraz ,,W cleniu zapom­
nianej olszyny1'- Juljusza Kadęn-Ban-
drowskiego.

Biorąc wzgląd na całokształt pisarz
skiej działalności pięciu wyróżnionych
autorów, sąd przyznał nagrodę Juiju-
szowi Kaden-Bandrowskięmu. Zaszczy­
cony lite r a t posiada bogatą przeszłość
pisarską.

Kaden rozpoczął swą działalność

przed 17 la ły ,,Niezgułą", ,,Zawodami",
,,Prochem". W czasie wojny światowej
był jakgdyby piewcą wojny, piewcą Le-

gjonów (Piłsudczycjł), by wreszcie w

wolnej, niepodległej Polsce, przekształ­
cić się w niezmordowanego piewcę pra­
cy, twórczej pracy. Kaden-Bandrowski

jest typem ciekawym. Jak on sam opo­

wiada — przez pięć lat jak prosty ro­
botnik pracował po 8 godzin dziennie
,,nie odrywając się od pióra i terenu".

Chcąc zaś bezpośrednio studjowae i

przeżywać zagad'nienia pracy, nędzy,
walkę człowieka z żywiołem, pracow^ał
jako zwykły robotnik w kopalni. ,,Chwi­
lete- mówd zaliczam do najsilniej­
szych, niezapomnianych w mem życiu".
Dokładnie też, artystycznie, pięknie, pd-
tworzone one zostały w.,,Lenorże" . Wy­
razem ostatecznym pracy twórczej są:
,,Łuk". , Rubikon", Generał Barcz. ,

,,Europa zbiera siano", ,,Miasto mojej
m atki", ,,W cieniu zapomnianej olszy­
n y

" i ostatnie dzieło ,,I,enora" .

Miesiąc temu Kadon-Bandrowsld od­
znaczony został orderem ,.Polonia He-
Gtituta" . Państwową nagrodę literacką
otrzymał istotnie zasłużenie.

Dodać trzeba jeszcze, że Kaden jest l i ­
terackim kierownikiem ,,Głosu Praw­
dy Literackiego", redagowanego prze­
zeń niezwykle sumiennie i artystycznie.

Powieść polska po francusku.

Powieść p. W. Mitaszewskiej p. t. ,,Pa­
trzy many zegar* drukuje od listopada ty­

godnik paryski ,,La Vp!x” w tłumaczeniu p.
Germaine Rosin. Powiąść ta ukaże się w

wydaniu książkowem Powiną.

Stypendja dla literatów na wyjazd
zagranicą.

Ministerstwo Wyznań Religijnych i O-

świecenia publicznego, zdecydowało wysłać
w roku 1929-30 sześciu literatów na studja
zagranicę. Styp 'n dja obsadzone zostaną w

porozumieniu z Pen-Klubem.

Muzeum Ziemi Kujawskiej.

Przy pomocy władz komunalnych i lud­
ności powiatu buduje oddział kujawski
Polskiego Towarzystwa Krajoznawczego we

Włocławku gmach, przeznaczony na mu­
zeum regjonalne, bifcljbtekę i czytelnię.

Ewanpelje słowiańskie z X IV wieku.

Profesor Ferrari z Bolonji odnalazł w

bibljotęce kościoła św. Dominika w Soria-
no w Kalabrji słowiański tekst z X IV wie­
ku, zawierający cztery ewangelje i bardzo

interesujące uwagi na marginesach.

Pierwsza opera białoruska.

(z) Miński kompozytor Aladov dorobił muzy­
kę do jednego z dzieł Dreizina, opartegc na kla­
sycznym poemacie ,,Taras na Parnąse" o mo­
tywach ludowych.

Zapis Sudermanna.

Zmarły przed kilku tygodniami wybitny po-
wieściopisarz i dramaturg niemiecki Hermann
Scdermanri, zapisał swój zamek letni związkom
powieściopisarzy i dramaturgów na letnisko!

Powiększenie zbiorów Muzeum Narodowego.

Zbiory Muzeum Narodowego wzbogaciły się
w li'stopa'dzie szeregiem cehhycb darów, m. In.

wspaniałą kolekcją kiiku tysięcy drzeworytów
polskich tak dawnych, jak i najnowszych,
ofiaiowaną przez p. Dominika Witke-Jeżewskie-

go. Dr. Franciszek Goldbąrg-Górski ofiarował
18 obrazów i szkiców, w czem dzieła Bacciare-

lego, Chełmońskiego, Gierymskiego, Matejki,
Michałowskiego itd. Min. spraw zagranicznych
złożyło tabliczkę mosiężną z trumny Juljusża
Słowackiego. Na resztę darów złożyły się ry­
ciny, monety, pierścień starożytny, broszury,
Oraz inne przedmioty artystyczne lub zabytko­
we.

Dyletantom w sztuce.
Dyletant jest to typ człowieka, oddają­

cego się pewnęj dziedzinie nawet z zamiło­
waniem, lecz powierzchownie. Nie wnika
on giębiej w s- bie. nie bada kręgu swęgo
zamiłowania dpkładpię. spędza czaś godzi­
wie i jest z siebie zadowolony. Nie mapa
zamiaru wytaczać kolubryny argumentów
do walki z dyletantyzmein bo traktuję go
tylko jako rozrywkę, umilającą cliwjle n u ­
dne i smutne. Dyletantów dzielę na dwie

kategorje. Pierwszą będzie ta, w zaciszu

oddająca się swym zainteresowaniom, o

której ogół nic nie wie, a druga to ta, która
ten dyletantyzm wynosi pj-zed forum pu­
bliczne. Chcę dziś k il k a słów powiedzieć
na temat tej drugiej.

Nic tak nie wymaga zaparcia się same­
go siebie, skupienia woli miłości i odlania,
ja k sztuka we wszystkich jej objawach
Bez czci dla jej ideału bez tej pokornej o-

bawy przy zbliżaniu się do którejkolwiek
z jej dziedzin, nic się nie stworzy. Cały
dorobek kułturalńy ludzkości w dziedzinie
Sztuki zawdzięcza swoją nieśmiertelność

bezgranicznemu oddaniu i nadludzkiej pra­
cy. Tegp olbrzymiego wysiłku żądają dzieła
sztuki we wszelkiej formie od twórców, te­
go samego żądają twórcy od siebie.

Społeczeństwo bydgoskie'ogarnął jakiś
szał popisywania się Tóźnemi ,,tale ntam i'

wątpliwej wartości Jest to szał próżności,
szal rozpętania. Prasa z obowiązku no tu­
jąca każde zdarzenie w świecie artystycz­
nym, bez względą na jegp istotną wartość,
staje się bezwiednie przyczyną, dostarcza­
nia spragnionemu czystygh wrażeń ogółowi
zgrzytów, które panią sztukę, ściągają z jej
wysokiego piedestału na całkiem brudną
ziemję. Co drugi jest u nas śpiewakiem,

aktorem, muzykiem, literatem, (Tak samo

u kobiet.)
Brak jest u tych ludzi szacunku dla sa-

rnej sprawy, dla ideału sztuki. Niema u

ni'ch tego podniosłego nastroju, z którego
rodzi się czyn sztuki. Do wielkiego warszta­
tu duchowego, ja k i m jest sztuka, zbliżać

się powjnno ż t ą skrom,nością i ppkorą, któ­
rą cechuje ludzi oddanych szczerze pew­
nym ideałom.

Każdy twór artystyczny, b ile chce mieć

tytuł do uznania go p'rzez ogół, musi się ro­
dzić powoli, w ciszy. Musi ori być krwią ser­
ca i mózgiem duszy. I gdy twórca przejdzie
całą gehennę zmagań ze sobą samym, wów­
czas dopiero stworzy on dzieło piękne i

trwałe; odnosi, się to do wszystkich dzie­
dzin twórczości ja k i do tych, którzy te dzie­
ła ódtwąrzają. Odtwórca prawdziwy mcsi

przeżyć to, co przeżył twórca.

Dzisiejsi dyletanci odtwórcy są zbyt wy­
godni, by się przygotowywać do jakichkol­
wiek popisów sumiennie. Nję zdają sobie

sprawy z tego, że obrażają majestat sztuki,
gdy się zjawiają przed nim nieprzygotowa­
ni wewnętrznie, z rażącą lekkomyślnością.
Ci pseudoartyści nie mogą się ju ż doczekać

tych konwenęjonalych oklasków czy kwia­
tów, PO których otrzymaniu, starają się w

krótkim czasie o nowe. Nje widzą tego, że
oklaski te i kwiaty są jałmużną pobłażli­
wej do ostatnich granic publiczności, a nie

darem, słusznie im się należącym. Te o-

klaski, to plon pracy artystycznej. Jaka

praca taki plon. By plon dobry zebrać w

Jecie, trzeba ju ż posiać w jesieni. U tych
profanów siejba rozpoczyna' się w łecie i żą­
dza zbierania owoców nie opuszcza ich ju ż

w tym samym czasie. Nla ma w nas czci
dla powołania I

Sama poza na uczonego, czy. artystę, nie

uratu je dyletanta przed bezwzględnością o-

eeny. O tych płytkich umysłach mówi
Goethe ,,Denn eben wo Begriffe fehlen,
dort stellt ąin W ort zur rechten Zeit sich
ein". (Gdzie brak jest pojęcia, tam z pomo­
cą brakowi temu przychodzi wielka blaga).
Sztuka ma swoje święte ołtarze; nie Wolno
k a i'o r e u przy nich odprawiać nabożeństwa.

Każda, produkcja jest takiem nabożeńst­
wem. Jeżeli^ ktoś chce taką produkcję wy­
kopać, nięch waży czystość sęrca i myśli
swoich. Serce mu powie, czy kocha sztukę,
a myśl oświeci go, czy jest w podświado­
mości żądza popisania się, a nie dostarcza­
nia wrażeń głębszych.

Ernest Hello, jeden z najgłębszych myś­
licieli francuskich, który był równocześnie
znakomi* m estetą, mówi w swych rozmyś­
laniach nad tymi, którzy tę sztukę repre­
zentują: ,,Sztuka bez serca jest kłamstwem.
Jest takiem samem kłamstwem, jak kłam­
liwe wyznanie miłości'*. Horacy w jednej
ze swych ód woła ,,Nienawidzę bezbożny
tłum i trzymam się zdaleka", lecz ,,kocham
zasłuchanych", mówi gdzieindziej. Kocham

zasłuchnych. T u ieży sedno prawdy. Za
wiele jest u ńas chcących być słuchanymi,
za mało jest zasłuchanych.

Za mało jest u nas ludzi, którzyby wc-is­
nąwszy się w jakiś kąt saii koncertowej czy
teatru puścili wodze swej fantazji i pozwo­
l i l i nad sobą zapanować pani sztuce. Czyż
tak nic jest?

Występy sław światowych rzadko cieszą
się pełną salą koncertową czy teatralną
Pamiętam, że w dniu koncertu światowej
sławy skrzypka Marteau, odbywały się w

różnych częściach miasta jakieś audycje
..artystyczne,'. Sala Marteau świeciła pust­
kami, audycje - pełne. O czem to świad­
czy ?...

N a tem małem podwórku bydgoskiem
ogarnęła wszystkich pseudoaspiruntów do

artyzmu, jakaś szalona żądza wzajemnego
imponowania. Nie jest to miłość do sztuki,
ale ohydna próżność, od której prawdziwa
sztuka odwraca się ze wstrętem. Wszystko
co ż sztuką prawdziwą ma wspólnego, za­
leżne jest od duszy artysty. Wielkie ambi­
cje bez duszy i serca mogą z ludzi porobić
Wielkich żołnierzy, bankierów, przedsiębior­
ców; artystów z nich nic zrobią nigdy. Bez

Skupionęj woli w zaciszu, bez pracy nad

sobą, każdy taki elaborat artystyczny, bę­
dzie tylko lekkomyślną p cfanacją prawdzi­
wej sztuki. Wszystkich tych dyletantów
mę:kich i żeńskich poznać można już po
zachowaniu się, gdy stają przed forum pu­
blicznemu Ogarnia ich wtedy niepohamo­
wana żądza dogadzania swoim wyłącznie
apetytem ,,aTtysty~znym1'.

Byłem niedawno jednym z takich słu­
chających męczenników. Artystka, po od­
śpiewaniu czterech utworów, nie chciaia

zejść z estrady, żądając iem samem dodat­
kowych oklasków, któreby ją powodowały
do dalszego produkowania. Osiągnęła swo­
je. Otrzymała oklaski i zaśpiewała jeszcze
jedną piosenkę, która, byia raczej wszyst-
kiem Innem, niż piosenką. Cała produkcja
była fatalna, niżej wszelkiej krytyki. Za­
pominają ei pseudoartyści, że publi'czność,
da się nabierać na tego rodzaju biagę ty l­
ko do pewnych granic, że odwraca się od

tych śmieszności z niesmakiem; zapomina­
ją, że umniejszają możność produkowania
się tym, którzy są do tych nabożeństw po­
wołani przez prawdziwy talent, a nic naby­
tą sztuczną rulynę.

Wyobraźmy sobie jakiegoś osobnika,
który się ubrał w sutannę księdza i uda­
je kapłana. Odziera on rzeczy nietykalne z

całej powagi i nastroju,. podkopuje jednem
słowem to, co w ie lk ie i święte. Jest w tem

partactwie artystycznem, jakieś o najgor-
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Ważne dla Białośliwia.
Z dniem 1 stycznia 1929 r. otwieramy

w Białośliwiu

eoi^esaiiar^

JinniKa W ilii"
w firmie ,,Bazar' 1
właśc.t Walerjan Posert.

Prenumerata w agenturze wynosi mie­
sięcznie 3 zł, z dostawą przez listono­
sza w dom 3,36 zł. Pojedynczy egz. 29 gr.
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Z WIELKOPOLSKI i POMORZA.
ŁĘG NO W O . Walne roczne zebranie Tow.

Powst. Wojaków w Łęgnowie odbędzie się
w sobotę dnia 5 stycznia u p. Dzierżawskiego.
Z powodu ważnych spraw komplet członków
bardzo pożądany.

Ciamaezmo.
Na ostatniem posiedzeniu miejskiego komi­

tetu W. F . i P. W . uchwalono przeznaczyć do­
chód z urządzonej zabawy w sumie 52 zł na

zakup band hokejowych, przeznaczając na po­
wyższy cel ponadto 100 zł. Jako nowych człon­
ków komitetu wybrano p. dr. Trepińskiego, p.
Namyśla, p. Drzewieckiego, p. Zielińskiego, p.
Urbańskiego, p Wrzeszczyńskiego i p. Rutkow­
skiego. W wolnych glosach uchwalono urzą­
dzenie akademji wychowania fizycznego.

Dotkliw e obrażenia głowy odniósł podczas
zderzenia samochodu P. Z. 44056 z krytą po-
wózką, woźnica Franciszek Woźniak.

Hotel Francuski, położony przy uL Chrobrego
przeszedł drogą kupna z rąk p. Wawszkiewic..a
w posiadanie p. Politowicza, wlościciela kina

Apollo, który w przyszłym roku zamierza zbu
dować w ogrodzie hotelu nawoczcśnie urządzo­
ny kinoteatr na 600 osób.

Złodzieje w pralni. W nocy z dnia 17 na

18 bm. włamano się do zamkniętej pralni Leona

Jackowskiego przy ul. Garbarskiej 7 i skradzio­
no mokrą bieliznę wartości około 150 zł.

Za kradzież garderoby na szkodę Wojciecha
Maślaka z Gniezna ujęto Michała Prosióskiego
z Murowane! Gośliny pow. Oborniki i Teodora

Bączkowskiego z Warszawy.
Kradzieży dwóch świń dopuścili się niezna­

ni sprawcy w zagrodzie gosp. Wojciecha Radliń­
skiego z Gutowa-Wielkiego, pow. Września.

Ostlrów.
Osobiste. Komendant Pow. Kom. Uzu­

pełnień w Ostrowie p. podpułk. Roman Kan­
torek przeniesiony został w stan spoczynku.

Pogrzeb ofiar katastrofy kolejowej pod
Wieluniem. W ub. środę odbył się pogrzeb
trzech ofiar katastrofy kolejowej pod Wie­
luniem .

Zwłoki tragicznie zmarłych złożono we

wspólnej mogile.

Zgon. Zmarł zacny obywatel, znany ze

'Swego szlachetnego charakteru, kupiec ś. p.
Paweł Than w 77 roku życia.

Federacja Polskiego Zw. Obr. Ojczyzny.
Na zebraniu Federacji, na propozycję dr. p.

Poleskiego uchwalono jednogłośnie rezolu­
cję, w której wzywa się zarząd Federacji do

rozpoczęcia kroków, celem budowy ,,Domu
Żołnierza'* w Ostrowie.

Nieszczęśliwy wypadek. Gospodarz F r a n ­
ciszek Kaczmarek z Wysocka 'Wielkiego
przy zwożeniu żwiru zranił sobie widłami

dloń prawej ręki.

ŚLIWICZKI Z życia inwalidów. Dnia 6

stycznia 1929 r. o godz. 13,30 odbędzie się
w lokalu p. Józefa Trzebiatowskiego w Śli­
wicach, roczne walne zebranie. Porządek
obrad nast.: Wybór prezydjum zebrania,
odczytanie protokółu z ostatniego zebrania,
sprawozdanie zarządu i komisji rewizyjnej,
dyskusja, udzielenie absolutorjum ustępu­
jącemu zarządowi, wybór zarządu i komisji
rewizyjnej, wolne wnioski.

W razie nieprzybycia ilości członków

przewidzianych statutem Zw. Inwalid. W oj,
zebranie odbędzie się w pół godziny później
tegoż dnia bez względu na ilość obecnych.

LNIANO. Ze stacji sanitarnej. Z inicja­
tywy komisarza rzą '.owego Pow. Kasy Cho­
rych w Świeciu, p. Wachowiaka i dzięki
współpracy szan. Obywatelstwa Lniana i o-

kolicy, urządzono w piątek 21 bm. o godz.
14-tej w lokalu stacji sanitarnej gwiazdkę
dla biednych dzieci.

Obecni byli: ks. prob. Zieliński z Lniana,
miejsc, sołtys p. Kukawka, opiekun stacji
sanitarnej p. Buczkowski ze Świecia, higj.-
piel. p Jarantowska i licznie zebrana dzia­
twa. Na wstępie zaśpiewano kolendę ,,W
żłobie leży" Do zebranej dziatwy przemówił
ks prob. Zieliński, w yjaśniając znaczenie

obchodu gwiazdkowego - podnosząc wielką
pr cę p. Jarantowskiej, która urządziła ową

tradycyjną uroczystość gwiazdkową. W koń­
cu przemówił opiekun stacji sanitarnej, po­
czem obdarzono dziatwę pożytecznemi po­
darkami.

Wyraża się serdeczne podziękowanie p.
komisarzowi W'achowiakowi' za inicjatywę,
szan. obywatelstwu za ofiarność, ks. prob.
Zielińskiem u za poparcie przedsięw'zięcia i

higj. -piel p. Jarcntowskiej za starania około

urządzenia gwiazdki.

Tczew.
Konfiskata tytoniu. W pociągu osobowym

na stacji Tczew skonfiskowali urzędnicy Straży
Granicznej około 14 klg. tytoniu pochodzenia
niemieckiego.

Usilowane okradzenie kupca kolonjalnego.
Dwóch osobników zaaresztowała policja za k ra­
dzież konjaku i rozmaitych bakalji u kupca p.
Wacha przy ulicy Krótkiej.

Baczność przed oszustem. Niej. Jan Czar-

liński, niby urzędnik kolejowy z Pelplina robi

zakupy na weksle i ulatnia się. W urzędzie
kolejowym takiego urzędnika nie znają. Ostrze­
gamy przeto tczewskich kupców przed oszu­
stem, który może będzie chciał spróbować
szczęścia na bruku tczewskim.

Doliniarz — debiutant. W ub. środę pod­
czas targu jakiś nicpoń z Chojnic przybył do
Tczewa na gościnne występy. Gdy chciał pe­
wnej kobiecie z kieszeni wyciągnąć większą
ilość pieniędzy, został przytrzymany na uczyn­
ku i oddany policji.

Znów się nie udało. Już po raz drugi w bież-

tygodniu usiłowali jacyś smakosze dobrać się
do składu cukierków p. Artha przy ulicy M a r­
szalka Piłsudskiego. Jednak zostali spłoszeni
i uciekli niepoznani przez nikogo.

Nieszczęśliwy upadek. 34 letni p. Ed. B.

spadł ze schodów tak nieszczęśliwie, że musiano

go z powodu silnego okaleczenia głowy i rąk
odstawić do szpitala.

Tajemnicza kradzież. Na rynku pewnemu

kupcowi kolonialnemu skradziono różne rzeczy
na około 300 zł. Kradzież popełniona została
w sposób zagadkowy. Śledztwo w toku.

Chcieli próbować szczęścia. Sześciu nie-

miaszków, którzy tanim kosztem bez wiz na

wjazd do Polski chcieli przedostać się przez
granicę przytrzymano na dworcu i odstawiono

ich z powrotem do granicy.

Napad bandycki.
Opryszek pod groźby rewolweru wymusił od swej ofiary

1500 złotych.
W nocy z 21 na 22 bm. około godziny 4

nad ranem włamali się dwaj bandyci do miesz­
kania robotnika rolnego Wojciecha Wrzeszcza
w Brdyujściu przy ulicy Włościańskiej 2, i pod
groźbą rewolweru wymusili od małżonków
Wrzeszczów 1500 zl gotówki, uciułanej krw a­
wą pracą i oszczędnością. Opryszki w przed­
dzień rabunku przyszli do chaty W , prosząc
o posiłek, gdyż są w podróży i głodni. Gościn­
ny i tkliwy na nieszczęście ludzkie gospodarz
poczęstował ich kolacją, nie przeczuwając, że

zbóje przyszli tylko po to, aby przejrzeć mie­
szkanie.

Po wyłamaniu drzwi mieszkania, jeden ze

sprawców pozostał na czatach, drugi zaś

w'szedłszy do izby sypialnej śpiących małżon-

ków N., rozbudził ich i pod groźbą rewolweru

zażądał wydania pieniędzy. Wystraszeni do

najwyższego stopnia W . wskazali sprawcy miej­
sce, gdzie mieli ukryte swe oszczędności, któ­
re zbój pochwycił i zabrawszy z sobą palącą
się lampę, którą bandyta przy wdarciu się do
mieszkania zapalił, zbiegł wraz z oczekującym
na niego kolegą. W pierwszej izbie spał 19-
lelni syn Wrzeszczów, obok którego bandyci
przechodzili, a on nic nie słyszał, będąc pogrą­
żony w głębokim śnie.

Rodzina Wrzeszczów była tak przestra­
szoną, że nawet po ocieczcie bandytów bała się
czynić jakikolw iek alarm, dopiero nad ranem

w parę godzin po wypadku, dali znać wła­
dzom bezpieczeństwa.

Na miejsce wypadku udał się kierownik wy­
wiadu śledczego z funkcjonariuszami policji, z

psem policyjnym, przedsiębiorąc energiczne do­
chodzenia, wkrótce, bo w przeciągu 24 godzin
zc stały uwieńczone pomyślnym wynikiem.
Sprawcy w osobach 23-Ietniego Jana Winie-

ckiego i 24-letniego Władysława Wojtkowiaka,
ujęci zostali przez funkcjonarjusza śledczego
Rogozińskiego i posterunkowego 4 komisarjatu
P. P. Andrysiaka i odstawieni do aresztów po­
licyjnych.

Część pieniędzy rabusie już przetrwonili,
kupując sobie nowe garnitury, część ukryli w

niewiadomem miejscu, a część znaleziono przy
nich.

szem wychowaniu świadczące natręctwo.
Gi amatorzy, pracujący nad sobą samym w

ciszy, żdala od zgiełku w dziedzinie sztu­
ki, zdający sobie sprawę ze skromnych
środków artystycznych, jakie m ają do dy­
spozycji, chcący jednakże zbliżyć się do

tego wielkiego ołtarza, jakim jest sztuka,
m ają dużo więcej wspólnego z prawdziwą
sztuką, niż ci produkujący się kiepscy li­
noskoczkowie, bo kieruje nimi intencja
szczera, intencja pogłębienia siebie i polep­
szenia swego ja. Ci kameraliści tworzą
sztukę może nie doskonałą, ale tworzą ją
dla kręgu swych najbliższych, czynią ten

krąg lepszym i szlachetniejszym. Dla tego
ci domowi amatorzy stoją ł artystycznie i

etycznie o cale niebo wyżej od tamtych wy­
mienionych. I rzecz ciekawa. Zdawałoby
się, że ta blaga artystyczna wychodzi od

sfer niższych. Tymczasem nie. Umysłowa
ciasnota filistrów , idąca pod rękę z zaro­
zumiałością, pobudzającą już raczej do

śmiechu, nabrała takiego tupetu, że zdaje
się czasami, jak gdyby była wynikiem ja­
kiejś intenzywnej pracy i wobec tego zdo­
była sobie prawo bytu. Tak się przedsta­
w ia stan faktyczny.

Co uczynić, aby zmniejszyć ten zastęp
reprezentantów próżności i odtworzyć wro­
ta prawdziwej sztuce? Co uczynić, aby
zwrócić tych już tak młodo nasiąkających
kłamstwem pozerów W łożysko ich istot­
nych uzdolnień. Prawdziwa sztuka w swej
wspaniałomyślności ignoruje dyletantyzm ,

nie będą w stanie wobec nierównej broni

i taktyki z nim walczyć. Walkę tę powin­
na rozpocząć krytyka artystyczna. Jak?

Należy zbadać przedewszystkiem przyczy­
nę tego stanu rzeczy? Lwią część winy po­
noszą tu wychowawcy, w tym wypadku ro­
dzice. Wybujała miłość rodzicielska, chcą
ca widzieć prędko swe dziecko na jakimś
W'ysokim piedestale, stać się może przy­

czyną najboleśniejszych zawodów, 1 nieo­
bliczalnych katastrof moralnych,

Arystoteles mówi. że należy od wczesnej
młodości odwracać umysł dzieci od sztuki,
któraby miała być chlebem ich życia, nato­
m iast zwrócić należy baczną uw'agę na tę­
żyznę ciała. Jeżeli mimo to omysl garnąć
się będzie do sztuki, wówczas będzie to

znak powołania. Oznacza to w konkluzji,
że odwracanie się od tężyzny życiow'ej, tę­
żyzny fizycznej i garnęcie się pod skrzydła
sentymentalizmu, jest znakiem znia-
wieściałości i słabości. Obowiązkiem
zatem wychowawców jest otworzyć oczy
dzieciom na ułudę sławy, która się stała

udziałem tylko niewielu wybranych.

Bezsprzecznie w ybija się tu i ówdzie ja­
kiś wybitniejszy talent nawet genjusz
(wielki archeolog Schliemann sprzedawał
śledzie), ale to są wyjątki. Zbrodnią jest
narażać takiego niedokończonego artystę
dla fałszywej ambicji, na przesianie jego do­
robku artystycznego przez bezwzględną
krytykę, gdy już z drogi artystycznej nie

ma powrotu. Takie kłamstwo, popełnione
wobec dziecka, które już później uznaje je
za prawdę, mści się przez cale życie, które
dla niego staje się olbrzymią męczarnią.

Należy zatem otworzyć już zawczasu oczy
na Istotny stan uzdolnień tych młodych,
by nie potrzebowała tego robić z całą bez­
względnością krytyka artystyczna. Trzeba,
aby człowiek ukochał prawdę, któ ra każe

umysłowi podniośłejszemu brzydzić się tak­
tyką dyletantyzmu i blagi. Krytyka a rty­
styczna patrzyła do- tej pory zbyt pobłażli­
wie na ten taniec blagi. Zaręczam, że wy

stąr" ona. przeciwko temu tańcowi z całą
bezwzględnością. Czas już, by w sferze

sztuki zaświeciło słońce.

J.R,H,

Cławfmice.
Sprawa o krzywoprzysięstwo. W ub. wtorek

odbyła się przed tut. Izbą Karną ciekawa roz­
prawa przeciwko Marcie W'nter i Wilhelmowi

Feliksowi, oskarżonym o krzywoprzysięstwo
Akt oskarżenia zarzucał podsądnym, że dopuści­
li się w dwóch wypadkach wiadomego krzywo­
przysięstwa. Ciekawie zeznawał świad. Berg.
który plątał się w zeznaniach. Ze względu na

to, że świad. Berg, zeznawał pod przysięgą, pro­
kurator p. Szulc kazał ,,sympatycznego" świadka

zamknąć w areszcie. Oskarżonych, tj. W inte-

równę i Wilhelma Feliksa, sąd skazał za krz y­
woprzysięstwo na rok i 6 miesięcy ciężkiego
więzienia.

LASKOWICE. Wśród dróżników szoso­
wych. Ub . niedzieli odbyło się tu walne ze­
branie dróżników powiatu świeckiego, zor­
ganizowanych przy Z. Z. P. Obrady zagaił
prezes p, Rodmann; na przewodniczącego
walnego zebrania wybrano p. Koczorowskie

go z Laskowic. Po udzieleniu zarządowi ab­
solutorjum przystąpiono do wyborów no

wego zarządu. Prezesem został p Jan Red

mąnn z Gruczna zastępcą p. Leonard Hosz-

czeński z Czapiów, sekretarzem p. Józef H er­

mann z Dolska, zastępcą p Franciszek Sit-

kiewicz z Turzyn, skarbnikiem p. Jan Szar­
mach z Gacków; oraz na mężów zaufania

wybrano pp : Żurka, Mitręgę, Klicikowskie-

go, Sznajdrowskiego, Redmanna. Kierzkow -

skiego, Sikorskiego, Packa i Szulca. Nad­
mienić wypada, że w czasie zebrania wygło­
sił p. Jańczak referat o znaczeniu organiza­
cji zawodowej.

CsrflK4lzIciaIz .

Nowe operetki w Teatrze Miejskim. Nasza

publiczność grudziądzka kocha się w operetkach
bo każdy z nas ma tyle kłopotów tyle utrapie­
nia. iż chętnie szuka rozrywek, które każą za­
pomnieć o tych troskach. W ub. czwartek

dano ,,Tajemnice Haremu", arcywesołą operetkę
M. Walentimova pod reżyserją niezrównanego
sympatycznego p. M . Dowmunta. Nasza prima-
donna Melanja Grabowska i p. K . Ostrowski
zbierali zasłużone oklaski, jak nie mniej p.
Jaworska, p. Dowmuntowa, p. J. Sulima Ja-

szczolt, p. Dowmunt i inni. Tańce w wykonaniu
prof. A . Luzińskiego, podobały się bardzo,
szczególnie w akcie III-cim (egzotyczny balet
z 1 0 0 1 nocy). Chór i orkiestra — doskonałe.

Dzielnemu naszemu kapelmistrzowi p. Sirocie,
należy się szczere uznanie.

Zebranie Sekcji Sportów Zimowych Sokoła L
Zebranie powyższe odbyło się w ub. środę,
w hotelu Kelassa, które zagaił w obecności

prezesa Banaszaka, kie row nik , sekcji p. Bą-
czyński. Na gospodarza wybrano p. Ku-
stusza. Na instruktora jazdy szybkiej został

wybrany p. T . Czarnecki i p. Kustusz. Zawody
łyżwiarskie towarzystwa dla druheń i druhów

odbędą się w drugiej połowie stycznia. Wspól­
ne lekcje hokeja odbywać się będą na boisku

miejskiem co poniedziałek, środę, czwartek i so­
botę od gódz. 19,30, w niedzielę od godz, 14,
dla łyżwiarek i łyżwiarz/ w te same dni tylko
od godz. 18, w niedzielę, zaś od godz. 16,
Otwarcie ślizgawki będzie dodatkowo ogło­
szone.

Czyn godny naśladowania. Uczenice pań­
stwowego gimnazjum z racji imienin dyrektora
p. Adama Zasowskiego złożyły zł 50 na sty-
prndja dla abiturjentek tego zakładu.

Piękny zwyczaj. Na Nowy Rok zwykle
składa się wzajemnie życzenia — jest to piękny
zwyczaj, który należy zachować. Najlepiej zło­
żyć życzenia swym znajomym, klienteli itp.
przez ,,Dziennik Bydgoski", który liczy powyżej
49 tys, abonentów. Ogłoszenia przyjmuje nasza

filja w Grudziądzu, na co zwracamy uwagę,
prosząc uprzejmie pp. kupców — a naszych
szan. prenumeratorów, aby w ten sposób swej
klienteli złożyli życzenia.

Pociąg naj:chał na drezynę,
Z Grudziądza donoszą: pociąg towa­

rowy najechał między stacjami Jabło­
nowo i Konojady na drezynę idącą w

kierunku Grudziądza, na której znajdo­
wał się dróżnik kolejowy Rumiń­
ski i Beker, obaj z Grudziądza. Skut­
kiem zderzenia drezyna została rozbi­
ta, zaś obaj w niej jadący na czas zdo­
łali wyskoczyć, wskutek tego uniknęli
niechybnej śmierci.

Szan. Czytelnikom
w F%(CBWflsnrM fPom.)

do łaskawej wiadomości, iż z dn.
1 stycznia 1929 r. otwieramy u p.

Wincentega Wieruszewskiego
Nowy Rynek 11

agenturę
,,Dziennika Bydgoskiego'*
Przedpłata w agenturze wynosi
miesięcznie 3 zł,przez listono'sza w

dom .3,36 zł. Pojedynczy egz. 20 gr.
'

ZMARLI.

Śp. Tomasz Komorski, emerytowany nau

czyciel w Poznaniu.

Śp. Teodor Andrzejewski w Poznaniu,
Śp. Jan Smolił owrki, mistrz stolarsko deko­

racyjny Teatrów Miejsk'ch w Poznaniu.

Śp. Michał Gozde-ki w Pozn-niu.

Ś. p. Feliks Knell, b. naczelny sekretarz
województwa poznańskiego.
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jBACZNOk PAPIERNICYf'
Potrzebujemy

j maszynistówdo prowadzenia maszyn gagierniczycti
1

j wytrawnych majstrów zmianowych
na stałą pracą przy wysokiem wynagrodzeniu.

Reflektujemy wyłącznie na pierwszorzędne siły. OEerty pod ,,Papiernik" do Biura
I Ogłoszeń Teofil Pietraszek, Warszawa, Marszałkowska 115. (.34878

Toruń.
Dyżur Nocny ma do dnia 28. bm. włącznie

apteka pod ,,Lwem'”, Rynek Nowomiejski.

Redaktor ,,Sfowa Pomorskiego" skażany na

50 zł grzywny. Dnia 21. bm. odbył się przed
Izbą Karną Sądu Okręgowego w Toruniu pro­
ces przeciwko red. odpowiedzialnemu ,,Słowa
Pomorskiego p . Kumowi, oskarżonemu o znie­
wagę prezesa Rady Ministrów p. K. Bartla

Rozprawie przewodniczył p . sędzia dr. Piasecki,
oskarżał prokurator p, Giziński. Sąd po rozpa-
trzeniu sprawy wydał wyrok, skazujący oskarżo­
nego na 50 zł grzywny i publikację wyroku.

Wybór prezydium Kasy Chorych. Dnia 2 1 .

bm na posiedzeniu ąowej Rady Kasy Chorych
dokonano wyboru prezydium. Na przewodni­
czącego nowej Rady powołano p. Augustyniaka
Józefa, na zastępcę p. Błaszkiewicza Leopolda.
W końcu Rada Kasy Chorych uehwaliła na

wniosek p. Dybowskiego znieść komisję lekar­
ską.

Zniesienie sezonu martwego. Zarząd Ob­
wodowy Funduszu Bezrobocia w Toruniu po­
daję do wiadomości, iż minister Prący i Opieki
Społecznej zarządzeniem swem z dnia 12 gru-
diłia br. uchylił moc obowiązującą przepisu za

wartego w ustępie I. art. 5 ustawy zabezpieczę
niowej z dnia 18 lipca 1924 r. znosząc tem sa­
mem sezon martwy na przeciąg 6 -cju tygodni dla

bezrobotnych robotników sezonowych, a miano­
wicie budowlanych, ziemnych, brukarskich, za­
trudnionych w żegludze śródlądowej i przy spła
w ie oraz zatrudnionych w cegielniach. Powyż­
sze dotyczy całego terenu województwa pomor­
skiego.

Kradzieże. Żubkowskiemu Franciszkowi, za­
mieszkałemu przy ulicy Kordeckiego 4 , skra­
dziono 70 zł. - - Do mieszkania Zbuękiegó Leo­
narda, zaro. plac Teatralny 36, włamano się i

skradz:ono gazomierz. — Trzebiatowskiemu

Andrzejowi, zam. w Kaszczorku pow. Toruń,
skradziono portfel, legitymację osob., kartę ro­
werową i 80 zł gotówki. - Balcińskiemu Jano­
wi, zamieszkałemu przy ulicy Kościuszki 8 ,

nieznani 3 mężczyźni wygnietli szybę w oknie

wystawowym. - Bogumile Marjannie, zam

przy ul. Mickiewicza 1 0 2 , skradziono kurtkę
skórzaną, wartości 50 zł. - Dnia 20. bm. wła­
ściciel cukierni ,,Automat" Stawski Antoni, po­
b ił dotkliwie niejaką Zarembkę Antoninę,

Z Urzędu Stanu Cywilnego. W czasie od
9. do 15, bm. urodziło się 15 chłopców, 13

dziewcząt, w tem 4 nieślubne, 1 nieżywe, razem

2S dziecŁ Zmarło 3 mężczyzn, 7 kobiet, 6 dzie­
ci, razem 16 osób. Ślubów zawarto 4 ,

Zmarzła na śmierć. Powracająca z Niedano-

wa do Dębogór Teofila Trzebiatowska, lat 5 9 ,

zamieszkała w Dębogóracb, zabłądziła w lesie
i zmarzła na śmierć. Z włoki znaleziono dnia
19. bm. o godz. 19,30.

Pożar; Dnia 2 1 . bm. powstał pożar w mie­
szkaniu por. Mastalerza zam. przy uL Derdow-

skiego 2 , gdzie zapaliła się podłoga i belka
W ścianie. Pożąr powstał od pieca żelaznego.
Straty wynoszą 2000 zł.

Starogard.
Ślad gp zdradził. Dzierżawcy hotelu Dwor­

cowego p. Wiirkurow i skradziono z werandy
rower. Skradziony rower został odebrany ro­
botnikowi, zamieszkałemu przy ul. Kościuszki.

Oszust wekslowy. Bronisław B. ze Świeka­
towa przybył na gościnne występy do Staro­
gardu, gdzie dopuścił się oszustwa wekslowe­
go na szkodę kilku firm. Pomysłowy oszust

ubrał się w uniform kolejarza i nabywał towar

w składach na spłaty, względnie na weksle.

Podstępem zdobyty towar ulokował on w re­
stauracji przy ul. Kościuszki. Policja wywia­
dowcza zdemaskowała sprytnego oszusta, któ­
ry gwiazdkę będzie obchodził w więzieniu.

PROGRAMY RADJOFONICZNE.

PIĄTEK, 28 GRUDNIA.

Poznań (344,8). Godz. 13,00— 14,00i Sygnał
czasu. Koncert z płyt gramofonowych.
14,00 -14,15i Notowania giełdy pien. 14,15—
14,30: Komunikaty; gospod-, roln., P AT . itd.
17.10— 17,35: Lekcja gry szachowej. 17,35—
18,00: Kolendy i pastorałki. 19,00— 19,20: ,,Sol-
va rerum 19,20— 19,45: ,,0 pracy twórczej" —

p. Barucki. 19,45— 20,10: Nadprogram. 20,15—
22,G0i- Koncert symf. z Filh. warsz. 22 ,00 —2 2 ,2 0 :

Sygnał czasu. 2 2 , 2 0 —24,00: Muzyka taneczna.

Warszawa (U li). Godz. 11,56-12,10: Sygnał
czasu. Hejnał z wieży Marjackiej w Krakowie,
komunikat lotn. - m et 15,00-15,20: Komunikaty:
met., gospod. i nadprogram. 15,45-16,00: Nad­
program, komunikaty. 16,00— 16,55: Koęcert
gramofonowy. 17,10— 17,35: Odczyt 17,35—
18,00: Odczyt z Krakowa. 18,CO—19,00: Kon­
cert ork. mandolinistów. 19,00—19,20: Rozmai­
tości. 19,30-19,55: Odczyt. 19,56-20,00: Sy­
gnał czasu. 2 0 .0 0 —2 0 ,1 0 : Komunikat rolniczy
20.10— 20,15: Nńdprogram, komunikaty. 20,15:
Koncert symfoniczny z Fiiharmcnji warszawsk.

poświęcony twórczości Juljusza Wertheima,
Po transmisji komunikaty: lotn.-met., policyjny,
sportowy i nadprogram oraz PAT.

KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 27 grudnia 1928 roku.

KALENDARZYK.

Dziś". Jana apost. j ew.. Maksyma.
Jutro: Młodzianków, Teofili.

Wschód słońca: godz. 8,16.
Zachód słońca: godz. 15,46.

DYŻUR NOCNY W APTEKACH.

Od czwartku 7 bm. do poniedziałku 31

bm. dyżurują:
1) Apteka Centrrłna, ul. Gdańska;
2) Apteka pcd Lwem, Okolę.

Wypożyczalnia książek nLektor", ulica

Gdańska 141. otwarta codzmme od godziny
S rano do 6 wieczór. Telefon 1739.

TEATR MIEJSKI.

Dziś operetką T.ehara ,,Paganini" ,

W piątek dla T. U . R. ,,Głupi Jakób" T.

Rittnera.

W sobotę po poł. o godz. 4-ej po cenach

najniższych bajka dla dzieci J. Kossowskie­
go nNiedźwiedź Miś'*.

W niedzielę po poł. o godz. 4-ej po ce­
nach zniżonych ostatni raz nGłupi Jakób",
wieczorem nOrłow".

Jeżeli rzeźnik napcha swoje kiełba­
sy zepsutem mięsem, to spożywcy jej
po kilku godzinach pochorują się na żo­
łądki, niektórzy nawet poumierają, robi

się z tego wielki hałas, wkraczają wła­
dze i niesumienny rzeźnik idzie za kra­
tę.

Niestety duszy ludzkie nie są tak

wrażliwe na truciznę, jaka się do nich

dostaje, jak żołądki ludzkie. Zatrucie

umysłowe i moralne odbywa się niespo-
strzeżenie i nietylko bezboleśnie, lecz
nawet wśród objawów przyjemnych, ja
kie wywołuje pochlebstwo wmawianie
w siebie różnych cnót niezwykłych, w i­
dzenie w sobie zalet wyjątkowych i u

nikogo innego nie istniejących. Zatru­
cie takie ma swoje nieuchronne skutki,
tem straszniejsze, że wskutek nich cier­
pi i nad leczeniem się pracować musi

szereg c ały następnych pokoleń.
Najjaskrawszym przykładem takiego

niedostrzeżonego na czas zatrucia mo­
ralnego'są przedwojenne Niemcy. Na­
ród ten uległ przed wojną fatalnej in­
fekcji, która' polegała, na maniąckiem
przekonaniu, że są one narodem wybra­
nym, który Bóg sam przeznaczył do pa­
nowania nad-innymi narodami. Ogar­
nęła zatem Niemców nieposkromiona
buta i pycha narodowa, której wyrazi­
cielem był przedewszystkiem sam na

pół zwarjowany cesarz Wilhelm, a któ­
ry swym snobizmem narodowym po­
ciągnął za sobą cały kraj. I w imię tej
pychy Niemcy rościli sobie pretensje do

panowania nad światem, do dyktowa­
nia innym narodom swojej woli. Do

rozpowszechniania się takiego Szału w

przedwojennych Niemczech przyczynia­
ła się przedewszystkiem prasa (prze­
ważnie uprzemysłowiona), która w po­
goni za abonentami i inseratami schle­
biała próżności narodowej Niemców i

podsycała ją wszystkimi środkami.

Doprowadziło to Niemcy do takiego
stami oszołomienia, że zatraciły świado­
mość rzeczywistego stosunku sił mię­
dzy narodami i wdały się w wojnę z

całym światem. A choć dokazywały w

tej wojnie cudów waleczności i wytrzy­
małości, to w końcu jednak musiały
ulec tej sile, która działała w samoobro­
nie, a nie w zachłanności, wyciągającej
zaborczą dłoń po berło panświata.

Tych kilka słów niech służy ku prze­
strodze wobec samoprzeceniania się
narodowego.

— Zapisy robotników na wyjazd do

Francji. Państwowy U rząd Pośrednictwa

Pracy w Bydgoszczy (Grodzką 32) podaje do
wiadomości zainteresowanych, że uskutecz­
nia do dnia 13 stycznia 1929 roku zapisy gór­
ników zawodowych w wieku do lat 50 oraz

robotników w wieku do lat 35 na wyjazd do

Francji do robót w kopalniach węgla. Przyj­
muje się również zapisy pracowników.fa
bryeznych, jak to; 1) wąlcowników do mie­
dzi i stali, 2) ciągaczy drutu (Drafzicher) i

3) stolarzy (samotnych). Górnicy zawodowi

mogą jechać z rodzipą. Rekrutacja odbę­
dzie się dnia 14 stycznia 1929 r. od godz. 8 -ej
rano do 11 w południe. Kandydaci winni w

dniu rekrutacji wykazać się przed komisją
następującymi dokumentami: 1 ) dowodem

osobistym (tożsamości), 2 ) świadectwami

wojskowemi (roczniki do lat 23 zezwoleniem

Powiatowej Komendy Uzupełnień) i 3) świa­
dectwami Zwolnienia z pracy.

Pokłosie świąteczne.
Już minęły święta Bożego Narodzenia.

I padły znowu promienie słoneczne, pełne
radoścL Nietylko do szczęśliwców tego
świata, ale też do t.ych, którzy w nędzy nie­
zawinionej pędzą żywot, uśmiechało się ży­
cie. 0 Wszystkich, więc również o najbied­
niejszych z biednych nie zapomniano -

ohdarowywftho ńa wspólnych obchodach

gwiazdkowych. Przecież gwiazdka - tó

święto m iłości!...

W wieczór w igilijny zatem w wszyst­
kich domach panowaia radość i gdy miesz­
kaniam i owładnął ciepły, serdeczńy nastrój
gwiazdkowy - ulice opustoszały. Kogo za­
wód nie zmusił do spełnienia obowiązków
w ów wieczór wigilijny, teń spędził go u

swoich wśród uradowanych Twarzyczek
dziecięcych ląb dobrych przyjaciół. Składy
pozamykano wcześniej; przepełnione tra m ­
waje wiozły ostatnich kupujących oraz per­
sonel kupiecki do domów. Około godziny
ósmej ruch na ulicach zamarł i Bydgoszcz
robiła wrażenie miasta pół-sennego. W do­
mach prywatnych, w szpitalach, sierociń­
cach, wszędzie zapalono choinki. Podniosły
nastrój! Kolędy - łam anie się opłatkiem
i — podarki.

Jeszcze świece się żarzyły — gdy dzwony
kościelne zwiastowały 'Narodzenie Jezusa

Chrystusa; - i tłum y zapełniły o północy
świątynie.

Pierwsze święto spędzono przeważnie w

kole rodziny. Kawiarnie i restauracje ot-

wai-to dopiero w godzinach popołudnio­
wych. Ruch slaby. Gdzieniegdzie przy sto­
liku zasiaduje jakiś wieczny kawaler, czy­
tając gazetę. Czyżby ogłoszenia matrymo-
njalne? Zmartwione twarze wskazują, że nie
zawsze samotność jest szczęściem?... Tu i

tam obchody gwiazdkowe. W Resursie K u­
pieckiej pomocnicy gastronomiczni, w

Strzelnicy i ,,Ognisku" Chrześcijańskie Zje­
dnoczenie Zawodowe oraz ,,Moniuszko" u

Kocerki. Te ostatnie już w drugie święto.
Podnieść należy wczorajsze otwarcie w y­

stawy obrazów, w ielkiego artysty-bydgosz-
czanińa, zmarłego przed dwudziestu laty
Waltera Leistikowa. Jak ie szczęście, że

znajdą się ludzie, którzy przynajmniej przy
takich okazjach nie kierują się szowiniz­
mem. Nie wszystkim może wiadomo, że

Łeistikow urodził się W darr.u przy ul. Śnia­
deckich, narożnik Gdańskiej, gdzie do dnia

dzisiejsezgo widnieje tablica pamiątkowa.

Święta minęły szczęśliwie w błogiej ra­
dości. Katastrof nie było. Podobno mieliś­
m y wielką ilość zaręczyn, lecz tych w kro­
nice nieszczęśliwych wypadków się nie no­
tuje. Nadwyrężone żołądki wymagać będą
reperacji i znowu lekarze, jak i aptekarze
będą mieli powodzenie. Kupcy będą mieli

kłopot z wymianą towarów - my zaś, z

wielkim trudem spłacać będziemy raty j
wekselki za*— m inioną radość gwiazdkową.

AU.

Pasterka.
W ubiegły poniedziałek, jako w wi-

gilję Bożego Narodzenia Bożego Naro­
dzenia, odbyło się we wszystkich ko­
ściołach jedno z najpiękniejszych nabo­
żeństw katolickich - Pasterka. Nabo­
żeństwo, poświęcone uczczeniu narodzin
Chrystusa Pana, który przyszedł ną
świat, aby zbawić ludzkość i złączyć
wszystkie stany w miłości bratniej i

jedności. Święto Bożego Narodzenia,
jest świętem ubogich i cierpiących, gdyż
Chrystus, Pan nad pany, Król nad kró­
le, narodził się nie w pałacu, nie w zło­
cistej koronie, lecz w ubogiej stajence,
a cierpiąc za nas na krzyżu, dał nam

poznać, że do ubogich i cierpiących na­
leży Królestwo Niebieskie. Dlatego też

każdy z ludzi ma swój krzyż do djźwiga^
nia, a im krzyż ten jest cięższy człowie­
kowi, tem człowiek bliższym staje się
Panu. Dlatego święto? Bożego Narodze­
n ia jest ze szczególną czcią święcone
przez cierpiącą ludzkość katolicką, dla­
tego nabożeństwo Pasterki odbywa się
zawsze przy udziale niezliczonych rzesz

wiernych.
Kościoły bydgoskie przepełnione były

wiernymi. Mury kościelne nie mogły
pomieścić licznych tłumów, które zale­
gły cmentarze i place przy kościołach.

W kościele farnym odprawił Paster­
kę ks. Łapka w asyście ks. Filipiaka i

kleryka Wojciechowskiego. Pienia chó­
ralne wykonało towarzystwo śpiewu św.

Wojciecha pod batutą p. Mulorza, przy

akompaniamencie organów i skrzypiec.
W kościele św. Trójcy Pasterkę od­

prawił ks. Fiedler w asyście ks. Dą­
browskiego i ks. Jarockiego; kazania

wygłosił ks. prob. Skonieczny. Pienia

chóralne wykonało Tow. ,,Moniuszko'*.
Podczas nabożeństwa przygrywała or­
kiestra wojskowa 61 pp.

W kościele Serca Jezusowego odpra­
w i! Pasterkę ks. radca Stepczyński, w

asyście ks. Hofmana i ks. Idzikowskie­
go. Na chórze śpiewało Tow. ,,Harmo-
nja", przygrywała orkiestra 62 pp.

W kościele księży* Misjonarzy na Bie-

lawkach odprawił Pasterkę ks. Kwiat­
kowski. Śpiewy na chórze wykonało
Tow. ,,Odrodzenie", przygrywała orkie­
stra wojskowa. .... .

W kościele na Szwederowie odprawił
Pasterkę ks. prob. Konopczyński; śpie­
wy chóralne wykonało Tow. śpiewu M.
B. Nieustającej Pomocy.

- Wystawa obrazów F. Sieńsklego
w pięknych, artystycznie przez artystę-
dekoratora Słomskiego odnowionych
wnętrzach Grand Cafe przy ul. Jagiel­
lońskiej, wygląda wspaniale. Publicz­
ność jest zachwycona, zainteresowania
duże, nowa kolekcja indywidualnych
malowań, studja z natury, żyją prawdą
żywej barwy, rysunki niema! pachną...
Pięć procent od sprzedaży obrazów dla

biednych.
- Większa kradzież z włamaniem. W

nocy z 21 na 22 bm. włamali się nieznani

sprawcy przy pomocy rozbicia kłódki i o-

twarcia Ołowiem Zamku do drzwi składu

mistrza krawieckiego Jana Janickiego, przy

ulicy Hermana Frankęgo la, gdzie skradli

większą ilość mąterjalów ubraniowych, war­
tości 4.000 złotych i zbiegli, nie pozostawia­
jąc po sobie żadnych śladów. W ładze poli­
cyjne przedsięwzięły energiczne dochodze-

a.

O nadużywanie firmy.
Jak donosi ,,Gazeta Handlowa*', Syn­

dykat polskich eksporterów trzody
chlewnej wszczął k r o k i w celu przeszko­
dzenia nadużywaniu swej firm y przez
powstałą niedawno w Bydgoszczy orga­
nizację o podobnych celach Organiza­
cja ta, jak komunikują, składa się tylko
z trzech udziałowców i jest finansowana
przez prywatnego kapitalistę z Bydgo­
szczy.

Elegan(taFan' nosi taneinsz
firmy

,,Salon Kapeluszy"
ulica Gdańska nr. 19. (27518
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Obchody gwiazdkowe.
W głównej kwaterze straży

pożarnej.
Od czasów odniemczenia bydgoskiej stra­

ży pożarnej corocznie we w ilję Bożego Na­
rodzenia komendant iam ie się opłatkiem z

swoimi podwładnymi i najbliższymi współ­
pracownikami. Piękny ten zwyczaj zasłu­
guje na uznanie.

W tym roku zaszczycili obchód wigilijny
m iejskiej straży pożarnej oprócz radcy ma­
gistratu Milcherta, dowódca 15. dywizji gen.
Thommóe z kapitanem przybocznym i ks,
dziekanem Wiszniewskim; wszyscy oni, jak
rów nież przedstawiciele ,,Dziennika Bydgo­
skiego" złożyli strażakom życzenia ,,Dosie-
go roku!" Przy zapalonej choince odśpiewa­
li dzielni nasi strażacy szereg kolęd pol­
skich i rozeszli się pokrzepieni na duchu

jedni do swoich rodzin, drudzy - na straż­
nicę, pełnić dalej odpowiedzialną służbę dla

dobra ludzkości.

Uroczystość gwiazdkowa
wB.T.W.

W ub. sobotę w dużej sali Resursy Kupie­
ckiej odbyła się' piękna uroczystość gwia­
zdkowa. Do stołu zasiadło około 300 osób.
Sala byłą udekorowana emblematami wio­
ślarskiemu i wielką choinką. Wśród gości
zauważyliśmy m. in. gen. Thommóe'go, dr.

Dąbrowskiego z Starostwa, radcę Hąóczew-
skiego, dr. Czaykowskiego z szanowną m ał­
żonką, p. H . Kaszubowskiego, p. Sosnow­
skiego i radcę Tychoniewicza i t. d.

Uroczystość gw'iazdkową zagaił prezes p.
Maciejewski, który w serdecznych słowach

pow itał gości i zebranych bardzo licznie

wioślarzy, nast. życzy! drużynie wszelkiego
powodzenia i dalszych zwycięstw.

Po odś'piewaniu kolędy poczęto łamać

się tradycyjnym opłatkiem, składając Sobie

najserdeczniejsze życzenia spełnienia wszy­
stkich życzeń i pomyślności osobistej i dla

towarzystwa ną rok następny 1929.

Idąc za potrzebą swego serca śpiewano
w dalszym ciągu staropolskie, piękne kolę­
dy, aż mury Resursy drżały w swych posa­
dach, nast. p. Ordża Dawid wygłosił piękny
wiersz na cześć członków B. T . W . zwycięz­
ców olimpijskich, a p. Pol żegnał dowcip­
nym wierszem rok stary.

Do upiększenia uroczystości przyczyniła
się orkiestra kina ,,Kristal" w pełnym skła­
dzie, zespół, który stoi na wysokim pozio
tnie artystycznym . Poszczególne numery
koncertantów oklaskiw'ano wprost owacyj­
nie.

Serję przemówień rozpoczął gen. Thom-

uiće, który w serdecznych żołnierskich sło
wach złożył życzenia wioślarzom. A gdy o-

wacjom na jego cześć nie było końca roz­
rzewniony. generał w dowód wzajemnych
uczuć sympatji ucałował prezesa B. T . W .

p. Maciejew'skiego. W dalszym ciągu w iw a­
towano na. cześć prezydjum miasta, staro­
stwa, na cześć radcy Tychoniewicza, dr.

Gzaykowskiej. jako prezeski wioślarek, (by­
ła ona w towarzystwie p. Kolanowskiej z B.

K. W .), Gryfitów w osobach ich przedstawi­
cieli pp. Rucińskiego i Tellera i t. d. Pan

dyrektor Żewicki, sekretarz B T. W . w

swem przemówieniu przypomniał zebra­
nym zasługi założycieli B. T . W . oraz tych.
wszystkich, którzy finansowo bardzo

popierają towarzystwo.

Kilkakrotne owącje zrobiono p. H . Ka-

szubowskiemu, który snać jest bardzo po­
pularną osobą w tym tak poważnym ze­
spole wioślarskim, oraz dyrektorowi Żo-
wickiemu — sekretarzowi B. T . W .

Redakcję ,,Dzień. Bydg." na tej pięknej
uroczystości gwiazdkowej reprezentowali p.
Nowakowski i p. Ryszewski.

Przed ukazaniem się św. M ikołaja gen.
Thommee wraz z prezesem Maciejewskim
dokonali dokoracyj odznaczonych członków
B.T.W.

Żetony otrzym ali: p. Birkholc za prze­
bytych w ciągu roku 2,650 kilometrów, p.

Grobelny za 1,402 kil., p. Lugier za 1,325 kil.;
za zasługi, położone dla towarzystwa ude­
korowano dr. Siemiątkowskiego, zą gorliwą
pracę dekorowano p. Miecz. Figurskiego i

Wacława Gaca za, najlepsze wyniki tury­
styczne odznaczono p. Pilarczyka, p. Niewi-

teckiego, pp. Ponieckiego, Wieckiego, Mach-

nikowskiego i Wiśniewskiego.
Bardzo dowcipnym był św. Mikołaj, któ­

ry w pomyśłowy sposób, wielce humorysty-
cz. -. m ó wił o wadach i zaletach członków
B. T . W . i wreszcie obdarował zebranych
bardzo obficie podarunkami.

Po wspólnej fotografii, dokonanej przez p.

Piechockiego, jeszcze sporo czasu spędzono
na miłej rozmowie.

W Wojewódzkim Zakładzie
dla Ociemniałych.

W piątek dnia 21 bm. zebrali się w auli

Wojewódzkiego Zakładu dla Ociemniałych
liczni goście z radcą krajowym panem Szy­
szką z Poznania na czele, aby obchodzić

gwiazdkę razem z nieszczęśliwymi niew i­
domymi.

Niewidomy uczeń wyższego kursu teorji
muzyki i gry organowej p. Nowinka odegrał
na organach piękną fantazję na tematy ko-

lend, poczem nastąpił wspólny śpiew ,,Bóg
się rodzi" . Chór mieszany wychowanków
Zakładu zaśpiewał trzy kolendy na cztery
głosy i to ,,Lulaj-że Jezuniu" Niewiadomą
skiego, Nowowiejskiego ,,Jezusek czuwa" i

,,Transeamus" . Scbnabła z towarzyszeniem
organów. Pieśni te wyćwiczył młody i uta­
lentowany nauczyciel muzyki pan Lubia­
towski, pracujący w tym Zakładzie od wrze­
śnia br. W tym krótkim czasie potrafił pan
Lubiatowski swój Chór, liczący około 60 o-

śób doprowadzić dó tego Stopnia, że Warto

by pokazać Się z tym pięknym śpiewem i

poza, ramami Zakładu.

Trzeba podziwiać dyscyplinę chóru, czy­
stość intonacji i cieniowanie, stosowane

zwłaszcza na logicznychakcentach.Uezennice
Sławoszewska i Suchomska odegrały na for­
tepianie Bluthnera (drogocenny instrument

jest własnością Zakładu) na 4 ręce Sonatę
d-dur Bohma bardzo subtelnie, wkładając
w iele uczucia, zdradzając tem dobry smak

i doskonałą technikę. To samo można po­
wiedzieć o uczniach Nowince i Kempf, gra­
jących Ua 4 ręce Schuberta ,,Marsz wojsko­
wy" . Przy fortepianie popisywali Się jeszcze
panna Każmierczakówna (Nokturn Galosa

as-dur) i p. Dąbrowski (Cramera ,,Życzenie'
a-dur). Produkcje młodocianych artystek
i artystów - niewidomych - zasługują na

prawdziwe uznanie.
Z deklamacjami wystąpiła miła Helcia

i mały. Michalak. Tenże wygłosił łądny
wierszyk układu niewidomego poety, ucznia

wyższego kursu Lemkego p. t ,,Moje życzę
nią na gwiazdkę". Helcia powiedziała
wiersz ułożony przez pana nauczyciela Ba­
nacha p. t ,,Mała dziecina", wzruszając nie

jedną z słuchających osób cjp łez.

Orkiestra uczniów, powiększona o k la r ­
net i flet, odegrała doskonale fantazję ,,Ci­
cha noc" i wiązankę kolend. Pan nauczyciel
Fajuth jako kierownik orkiestry niech

przyjmie za tak piękne odtworzenie tyćh
utworów wyrazy uznania i podziękowania.
Trzeba wiedzieć, że orkiestra gra bez ntft i

nie może zwąźać na laskę dyrygenta. Każdy
z grających musi znać całokształt utworu,
musi wiedzieć, kiedy rozpocząć i co inne

instrumenty grają. Inaczej bowiem nie

skleiłby się utwór. Z jakietni trudnościami

walczyć musi nauczyciel muzyki, uczący
niewidomych, wie tylko w przybliżeniu ten,
który zna pismo nutowe dla ociemniałych.
System takiego pisma zestawił nasz wiełki

kompozytor Noskowski, pracując^ za mło­
dych lat w takim zakładzie w Warszawie

Pąnna Pfitzenreiterówpa, ucząca w kla­
sach dziewcząt niewidomych, zestawiła na­
strojowe jąsełka ze śpiewami. Odegrały ti-

ezennice ,,Szopkę* nad wyraz mile i wzru­
szająco,

Na końcu przemówił uroczyście pan dy­
rektor Mencel, rzucając kilka pięknych u-

w ąg o treści i znaczeniu cudnego utworu

Chopina, jakiem jest Scherzo h-moł, które

odegrał z artystyczną techniką i uczucieni

pan prof. Karaśkiewicz. Dzielił się pań dy­
rektor Mencel oplątkiem z W'szystkimi Obec­
nymi, m . in.: z duchowieństwem, z radcą
krajow ym p. Szyszką, z nąnpzycięląmi, ro­
dzicami, przyjaciółmi, wychowankami i ni­
żej podpisanym.

Po uroczystości obdarzono obficie wycho­
wanków. Starostwo Krajowe ofiarowało cen­
ne i pożyteczne podarki.

Tak zakończył się obchód, może najpięk­
niejszy z wszystkich, jakie się w tym czasie

odbywją. MaleckL

W Tow. Robotników Polskich
na Szwederowie.

Wczoraj odbył się w saii p. Kocerki
obehód gwiazdkowy Towarzystwa Ro­
botników Polskich ze Szwederowa. Sala

była przepełniona publicznością,. Zagaił
prezes p. Zieliński, witając ks. patrona
Konopczyńskiego, p. red. Teskę, przed­
staw'iciela starostwa p. Cicbaglaza, pp.
rektor('ny Ewalda i Dachterę, prezesa
okręgowego p. Cywińskiego, przedstawi­
ciela ,,Dziennika Bydgoskiego", przed­
stawicieli bratnich towarzystw Fary i
Św'. Trójcy, oraz przybyłych gości, po­
czem wygłosił p. Zieliński okolicznościo­
we przemówienie.

Następnie kółko sceniczne towarzy­
stwa robotników odegrało 3-aktowe ,,Ja­
sełka Polskie". Amatorzy wywiązali się
% zadania bardzo dobrze, zwłaszcza o-

statni obraz, w stajence, wypadł bardzo
ładnie.

Nastąpiły deklamacje, po których po­
jaw ił się ku ogólnej radości dzieci gwia­
zdor, przynosząc z sobą mnóstwo łakoci,
któremi darzył obficie dziatwę i biedne

wdowy.
Połamano się opłatkiem i odśpiewano

wspólnie przy akompanjamencie orkie­
s try inw-'alidów kolędy.

Serdeczną owację z r o bili zebrani swe­
m u kochanemu proboszczowi ks. Konop­
czyńskiemu, wznosząc na jego cześć

kilkakrotny okrzyk. Przez cały wieczór

przygrywała orkiestra inwalidów” pod
batutą p. Zielińskiego.

Obchód gwiazdkowy odbył się bardzo
ładnie, dowodząc, że Szwederowiacy za­
wsze um ią być dzielnymi.

W szpitalach miejskich.
Szczęśliwi są ci, którym los dozwolił obcho­

dzić tę tak drogą sercu naszemu uroczystość
gwiazdki w rodzinnem ognisku, w kole swych
najbliższych, wśród radości i wesela, jakie zwy­
kle towarzyszą tej uroczystości. Ale jakże smu­
tno musi być tym, którzy pozbawieni są tych
chwil radosnych, dia których domem są mury
szpitalne i którym los poskąpił tego największe­
go dobra człowieka, jakiem jest zdrowie

Dla tych właśnie biedaków, urządzano ko­
sztem Magistratu a za staraniem decementa

szpitali miejskich p. dr. Soboczyńskiego i po­
szczególnych zarządów szpitali, piękną gwiazdkę
starając się bodaj w części zastąpić chorym te

radości, jakichby może doznawali, będąc zdro­
wymi, w domach swych rodzin.

W Lecznicy Miejskiej.
Ze szpitala Djakonisek udali się ci sami

przedstawiciele do Lecznicy Miejskiej, gdzie
przy udziale lekarzy szpitala z p. dr. Dżiem-
bowskiem na czele oraz licznie zebranych cho­
rych odbyła się uroczystość gwiazdkowa. Do

chorych przemówił p. dr. Soboczyński, przyczem
odśpiewano wspólnie kolędy oraz odegrane zo­
stały bardzo ładnie przez panie ze stowarzyszeń
katolickich — Jasełka.

Każdy z chorych otrzymał sutą porcję sma

kołyków i pudełko Wonnych mydeł. Suto został
również obdarzony personel szpitalny, gdyż
prócz słodyczy otrzymał każdy cenny przed­
miot i gotówkę. Tutaj zarząd szpitala dołożył
dużo starań, aby chorym uczynić tę gwiazdkę
możliwie miłą.

W szpitalu Djakonisek.
W ub. niedzielę odbył się w szpitalu Djako

nisek obchód gwiazdkowy, oddzielnie dla katoli­
ków Niemców i oddzielnie dla Polaków.

Przy rzęsiście oświetlonej choince zebrali się
przedstawiciele Magistratu w osobach pp, dr.

Soboczyńskiego i dyr. Czarneckiego, przedstawi­
ciele Rady Miejskiej pp. pręzes Bayer, radea

Góralewski, Ranach, przedstawiciel ,,Dziennika
Bydgoskiego" p. Konarski, lekąrze szpitala oraz

chorzy, przebywający w szpitalu. Niektórych
przyniesiono ną noszach. Do Niemców - katoli­
ków przemówił pastor Wurmbach, poczem od-

1 śpiewano wspólnie kolędy w języku niemieckim.

Po przerwie przy tej samej choince zebrali

się chorzy Polacy, do których przemówił w

pc dniosłycb słowach ks. prob. Skonieczny. Od*

śpiewano następnie szereg kojęd i połamano się-
opłatkiem.

Każdy z chorych otrzymał porcję różnych
smakołyków oraz inne dary, jak i rękawiczki
pończochy, skarpetki, krawaty, w o dj kolońską
itd. Ogółem obdarzono przeszło 100 chorych.

Po rozjaśnionych twarzach chorych widać

było, że uroczystość gwiazdki zrobiła na nich

duże wrąienie.

W Przytułku dla Sierot
im. Dietza.

Wspaniały był obchód gwiazdkowy w

przytułku dla sierót im. Henryka Die­
tza, na który przybył pp deeement. rad­
ca Matecki, radca Góralewski, prezes
Rady Miejskiej Beyer, wiceprezes Rady
Miejskiej Banach, radna Nowicka, k o ­
mendant P olicji Państwowej Łuka'­
szewski oraz dyr. Czarnecki z Miejskie­
go Urzędu Opieki Społecznej. Nasarn-

przód wychowanka przytułku wygłosiła
piękny wierszyk, poczem odegrano bar­
dzo starannie dwuaktówkę. Okoliczno
ściowe przemówienie wygłosił ks. Łap­
ka. W podniosłym nastroju przystąpio­
no do rozdziału podarunków i radości
nie było końca. Ogółem obdarowano
około 80 dzieci. Na zakończenie oficjal­
nej uroczystości przemówił p. radca
Matecki.

W Związku Urzędników
Kolejowych, (Koło 2-gie).
Związek Urzędników Kolejowych - K o

lo 2 , obchodził w ubiegłą sobotę w sali p.
Kocerki tradycyjną gwiazdkę. W pięknie
udekorowanej sali pod oświetloną choinką
zasiadły przy suto zastawionych stołach

llczpe rzesze kolćjarzy wraz z rodzinami,
których w gorących słowach pow itał prezes

p. Kempiński, poczem przy dźwiękach or­
kiestry Podoficerów Rezerwy odśpiewano
wspólnie kolędę ,,W żłobie leży" . Okolicz­
nościowe, o głębokiej treści przemówienie
wygło-si! ks. prob. Skonieczny, któremu i-
mienism zebranych podziękował prezes

Kempiński, zapewniając, że Związek Urzęd­
ników Kolejowych zawsze był, jest i będzie
szczerze katolickim . Połamano się opłat­
kiem , życząc sobie wzajemnie szczęśliwej
doli, poczom przystąpiono do rozdawania

darów. Każde dziecko otrzymało torebkę z

łakociami, a prócz tego i gwiazdor przyniósł
dziatwie także niemało smakołyków, rozda­
jąc je grzecznym dzieciom i tym, które ład­
nie deklamowały. A było dużo takich, które

ładnie deklamowały wierszyki o małym Je-(
zusku i Marji.

Nastrój panował serdeczny i m iły; przez

cały czas przygrywała orkiestra Podoficerów

Rezerwy, którą dzielnie dyrygował muzy­
kalny prezes p. Kempiński.

Obchód zakończono w spólnem odśpiewa­
niem kolendy ,,Lulaj-że Jezuniu",

Półtora tysiaca uczestników
obchodu gwiazdkowego.

Piękna uroczystość Tow . św. Ignacego.

(s) Wielka sala Kieinerta w sobotę nie mogła
pomieścić wszystkich uczestników obchodu

gwiazdkowego Towarzystwa oświatowego św.

Ignacego. Przybyli prawie wszyscy członkowie

organizacji (a jest ich 900!) wraz z rodziną, za­
pełniając i salę i przyległe pokoje. Panował

ńastrój podniosły, ale serdeczny. Gości powi­
tał prezes Jagodziński, poczem ks. patron Ha-
nelt wygłosił serdeczne przemówienie, składając
równocześnie z serca płynące życzenia.

Program składał się pozateni z deklamacyj
(razem około 2 0 ) dzieci, które przyjęto z auplaa-
zem. Chór Tow. ,,Chopin" odśpiewał pod batu­
tą st. sierż. Waligórskiego szereg pięknych ko-

lend. Grono amatorskie odegrało wkońcu 5 -

aktowe jasełka. Reżyserem był p. Kw iatkow­
ski, który również z wielkim talentem kreował

rclę Heroda. W pauzach przygrywała orkiestra,
kclejarzy. Obchód sobotni dał dzieciom jak i

dorosłym tyle miłych, wrażeń, że uważać ga

należy za jeden z najbardziej udatnych tegorocz­
nych imprez gwiazdkowych w Bydgoszczy,

KRYNICA
I A łA C if Pierwszorzędny Pensjonat

Br. Chłapowskiej i T. Sarc*yóskiej
8.5028) naprz eciw no wy ch łazienek-

Cęntr. ogrzewanie, płynąca woda zimna i ciepła,
j Balkony duże, słoneczne, kuchnia wykwintna,

Ifrisonaf
,ErbeM

R.BARCIKOWSKI S.A .ROZ SAN

polecany przez lekarzy jako najsilniej dzia­
łająca burząca sól przeciw reumatyzmowi,
podagrze, otyłości oraz wszelkim cierpieniom
spowodowanym uadmiernem wydzielaniem

się kw asu solnego, (34929
Żądać w aptekach.

O połowę tańszy od obcych fabrykatów .
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— Bydgoskie Towarzystwo W ioślar­
s k ie zwyczajem dorocznym urządza w

sobotę, 5 stycznia 1929 r. swój tradycyj­
ny wielki bal maskowy w salach Strzel­
nicy przy ul. Toruńskiej, który zapowia­
da się świetnie. Nie przesądzamy tw ie r­
dzić, że będzie on nietylko najwspanial­
szą imprezą zbliżającego się karnawału
— ale będzie zarazem uwieńczeniem

wszystkich dotychczasowych balów ,,B.
T.W.", a to dzięki pomysłowości i

wprost drobnostkowej trosce komitetu
prz y pracach przygotowawczych. A r ty­
stycznie wykonane zaproszenia już r o ­
zesłano. Osoby, które ewtl. pominięto,
wskutek przeoczenia, wzgl. niedokła­
dności listy, zechcą zgłosić się do firm y
W. Ramisch, Gdańska 5.

— Jedyny występ M. Malickiej i A.

Węgierki. Dyrekcji teatru udało się po­
zyskać na jeden występ znakomitych
artystów Teatru Polskiego w Warsza­
wie uroczą M. Malicką i A. Węgierkę,
którz y odtworzą główne role w głośnej
komedji O. Niccodemie'go ,,Świt, Dzień
i Noc". Rzecz ta graną była w Teatrze

Małym w Warszawie przeszło 200 razy
prz y wyprzedanej widowni. Bilety są
już do nabycia w kamę teatru. (35007

— Obchód gwiazdkowy w Zw. Urzę­
dników Adwokackich. W czwartek, dn.
27. bm. 0 godz. 8 wiecz. odbędzie się w

hotelu Lengninga pierwszy obchód w i­
gilijny Zw. Urzędników Adwokackich
i Notarjalnych.

— Zjazd Nauczycielstwa Okręgu Szkol­
nego Poznańskiego w Poznaniu. Jutro w

piątek dnia 28 grudnia odbędzie się w Poz­
naniu z okazji uroczystości 10-lecia zjazd
nauczycielstwa Okręgu Szkolnego Poznań­
skiego. W programie zjazdu, w kolegjacie
Farnej, uroczyste nabożeństwo, które od­
prawione zostanie przez J.-Em. ks. kardyna­
ła. O godzinie 11,15 posiedzenie na sali K i­
na Metropolis; po połudnniu o godz. 17 uro­
czysta akademja w auli uniwersyteckiej.
Bydgo'skie nauczycielstwo wybiera się o

godz. 4,40 rano pociągiem przez Szubin.

— W ielki Wieczór Sylwestrowy. W

poniedziałek dnia 31. bm. o godz. 11-ej
wieczór odbędzie się w Teatrze M iej­
skim W ielki Wieczór Sylwestrowy z u'­
działem całego zespołu artystycznego.
W programie humor, piosenki, skecze,
satyra, aktualne monologi, bale't i cyrk.
Bliższe szczegóły podamy niebawem.
Kto chce najweselej spędzić Sylwestra,
niechaj spieszy do Teatru Miejskiego.
Ceny miejsc normalne. (.i.na3.

— Podziękowanie. Sędzia rozjemczy p.
T. Chabowski w miejscu złożył na ręce ,,0-
chronki biednych dzieci" przy ulicy Peter­
sona 2 złotych 50,-, za co serdeczne Bóg za­
piać

Siostry Elżbietanki.

— Obchód gwiazdkowy Pracowników

Poczty, Telegr. i Telef. Koło miejscowe
sekcji technicznej urządza obchód

gwiazdkowy, połączony z zabawą w nie­
dzielę dnia 30 bm. w Kasynie Kolejo-
wem przy ul. Zygmunta Augusta (na­
przeciw gł. warsztatów kolejowych) o

godz, 16,30. Zaprasza się wszystkich
członków wraz z rodzinami; wstęp wol­
ny, dzieci otrzymają podarki. Dla gości
(osób dorosłych) wstęp 1 zł.

— Walne zebranie Okręgowego Zw. Pły­
wackiego. W niedzielę dnia 30 bm. o godz.
10,30 odbędzie się w sali Resursy Kupieckiej
przy ul. Jagiellońskiej 25 roczne walne ze­
branie Pomorskiego Okręgowego Z w. P ły­
wackiego.

— Ujęto w czasie świąt 3 poszukiwa­
nych, 1 złodzieja, 4 pijaków , 3 włóczęgów i

2 niewiasty za przekroczenia policyjno-oby-
czajowe.

PROGRAM W KINACH.

Kinoteatr ODRODZENIE (dawniej ,,Dom
Katolicki"). Dziś przedstawienia nie będzie.

KRISTAL wyświetla w dalszym ciągu świą­
teczny program z Patem i Patachonem, którzy
rozśmieszają publiczność swemi przygodami w

filmie pt. ,,W oblicza śmierci", w obrazie istot­
nie, świetnie nagranym o pomysłach zupełnie
nowych i niezmiernie śmiesznych scenach. Nad­
program farsa ,,Kapitan piratek" oraz tygodnik.

NOWOŚCL ,,Tajemnica starego rodu” dra­
mat modernistyczny demonstrowany był w świę­
ta Bożego Narodzenia z rekordowym powodze­
niem. Ten nowy film ,(Sfinksa" jest oparty
na scenarjuszu Kiedrzyńskiego. M ają świetne

pele do popisu dwaj znakomici aktorzy charak­
terystyczni Władysław Walter i K'azimierz Kru­
kowski. P. Smosarska, która kreuje w tym
filmie dwie role, kroczy szybko w kierunku cał­
kowitego opanowania tajników gry filmowej.
Jej partner Jerzy M arr posiada doskonałe wa­
runki zewnętrzne...

MARYSIEŃKA wyświetla pełen'radości Ży­
cia oraz bohaterskich wydarzeń film pt. ,,Córka
Zorry" . W roli głównej 'rasowa Bebe Daniels
świetnie władającą szpadą oraz sercami swych
przeciwników.

CORSO. ,,Cyrk Toma Mixa", to jeden z naj­
piękniejszych i najciekawszych filmów cyrko­
wych obecnego sezonu. Tylko dziś i jutro po
raz ostatni. Nadprogram ,,Gościnna Rodzinka"
i ,,Ślepa kiszka" wyśmienita farsa. Razem 12

aktów.

2f
gotibrody.

- Pan redaktor sze zdumieje, nad moje­
go projektu sanacyjnego z bydgoskim te­
atru. Bo ja także powim, że deficyt w na­
szym teatru to jest szmiertelny grzych.
Przedewszystkiemu pan Stoma powinien
szparować. Niech wypije m nij jedny czar­
ny kawy i niech zji szliedzia zamiast sar-

dynku. A potem niech weżmi do grania za­
miast czeladniki, więcy terminatory. Pan

redaktor w idział kiedy u mnie czeladnika?

Kosztuje w ielki gaży, m a- kaprysu, chce
zawsze w ielki roli, dobry recenzji i inne sa­
me takie przyjemności. Czemu pan Stomy
do baletu ni'e bierze stare czeladniczki, tyl­
ko same młody terminatorki? I ma z nimi

w ielkie powodzenie.! Muszą taócy zawsze

bisować. A czy pan Stoma w swoi roli Zyg­
munt Stary bisował kiedy jaki sceny?

Najlepi byłoby zawinąć wszystkie teatry
ł zrobić w Warszawie jedny wielki sceny

narodowy z samerni naturalnemi artysty.
Dyrektorem byłby pan marszałek i onby

mianował pana Bartlu reżyserem. Do ról

bohaterskich poczeba zamówić pana Sła­
wek, on sze nie boi, on by sze bił na scenie,
za sceną, on by nawet kulisy ze śzpadem
przebił. Panu Daszyński dałbym role cha­
rakterystyczne, bo on i w sejmie ma bardzo

charakterystyczny roli. Pan Składkowski

niech będzi do sztuk awanturowych, a z

pana Zaleski zrobić intrygancki charakter.

Cały Bebe może grywać roli ogonowy. Do

grania duchy to jaby m iał jednego generał,
ale ja sze boje awantury z panem cenzo­
rem. Najwięcej, znalazłoby sze takie staty­
sty, co nie poczebują gadać. Pa n Czecho­
wicz już ma' nominacji na dożywotni ka­
sjer. Naturalnie sufler może być tylko pan

Dewey. Przydałby sze także w tym teatru

w ielki opery. Bardzo, poczeba uważać na

składu orkiestry. Naturalnie kapelmeiśter
jest sam pan marszałek. Inne muzykanty
są złożone z samy sanatorskie redaktory:
bas. czynele, bęben, trąby, piszczałki, cym­
bały - jedny wielki kakofonji na zgodny
nuty. Do szpiwania z tenorem można odko-

mendorować jakiego pułkownik albo gene­
rał. Na bas buffo byłby dobry pan Trąmp-
czyński. Pan Car mógłby szpiwać baryton,
bo on robi bardzo prędki karjery. Damski

chór niech będzi złożony z same urzędniki.
Oni tak czenko szpiwają, że nawet mam

strach, aby sze to nie urwało. Do baletu

dałbym pana Bojki, bo on umi dobrze i da­
leko skoknić. Największego kłopotu mam.

komu powierzyć garderoby. Jak... panu
Witos? Niech Pan Bóg da panu redaktoro­
wi zdrowie z takim wicem. Pan minister

Kwiatkowski miaiby fryzjerni teatralny.
Jak un naszego stanu gospodarczego usz-

m inkuje, to niech sze schowa najlepszy ma-

ijarz. A wi pan redaktor, jaki roli miałby
jeszcze pan Bartel? On musziałby robić

grzmotu, słońce, burzy, pogody, i onby mu-

sział jako conferencier goszczom co wieczór

obiecywać, że sztuki będzi bardzo dobry i

bardzo interesujący. .
---

- Usilowana kradzież z włamaniem.
Dn. 26 bm. o godz. 22 do apteki p. Kużaja
przy ulicy Długiej nieznani sprawcy wła­
m ali się przy pomocy rozbicia zamku do

piwnicy, skąd zamierzali włamać się do

składu apte .ncgo, jednak skutkiem pow­
stałych stąd szmerów, które doszły do uszu

właściciela, p. Kużaja, ten wyszedł z miesz­
kania i przychwycił jednego z sprawców,
drugi zaś zbiegł nie rozpoznany. Ujętym
złodziejem okazał się 15-letni Edmund Do-

minowski, zamieszl-r .ły przy ulicy Ks. Sko­
rupki 75, został on oddany w ręce policji,
która czyni poszukiwania za drugim spraw­
cą. t

— Nagły zgon. Wczoraj o godz, 22,50 w te­
atrze ,,EIisium" podczas przedstawienia zmarł

nagle na udar serca, znajdujący się w teatrze,
kupiec 56-letni Karol Gross, właściciel składu

kclonjalnego przy ulicy Dworcowej 9. Przywo­
łany natychmiast lekarz, stwierdził już tylko
śmierć. Zwłoki, zawiadomiona o wypadku ro­
dzina zabrała do domu.

Sanacie majątkowe
wszelkiego rodzaju przedsiębiorstw prze­
mysłowych i handiowyeh jak i interwencje
i układy regulacyjne u zainteresowanych
wierzycieli przeprowadza rzeczowo, poufnie
i spiesznie Związek Wierzycieli Wiedeń-
Łw ó w ekspozytura na Wojew. Poznańskie,
Pomorze i w. m. Gdańsk. (35119

M m tl ulica Jagiiislia 65-S5. Tslsfea S/3.
Kierownik ekspoz. Leon May.

Gwiazdka u pracowników
gastronomicznych i stołowych

W pierwsze święto Bożego Narodze­
nia odbyła.się w Resursie Kupieckiej
obchód gwiazdkowy Towarzystwa Pra­
cowników Gastronomicznych i Stoło­
wych przy licznym udziale członków i
ich rodzin. Zagaił prezes towarzystwa
p. Szlaps, w itając przybyłych, a nastę­
pnie przemówił imieniem Związku Re­
stauratorów p. Fiołka, życząc zebranym
lepszej doli. Mówca imieniem praco­

wników gastronomicznych złożył na rę­
ce przedstawiciela ,,Dziennika Bydgo­
skiego" pi Konarskiego, podziękowanie
t,Dziennikow-i" za pamięć o Wymienio­
nych pracownikach, co obecni potwier­
dzili przez powstanie. W odpowiedzi p.
Konarski zapewnił zebranych, że ,,Dzien
n ik B ydgoski" w m yśl haseł chrześci­
jańskich zawsze będzie stał przy tych,
którzy mozolną, a uczciwą pracą pod
sztandarem Chrystusowym, jako prawi
obywatele, przyczyniać się będą do ogól­
nego dobra.

Następnie zabrał głos członek zarzą­
du związku p. Bybicki, który wyraził żal

(słuszny), że prócz p. Fiołki nie raczył
przybyć żaden z pp. pracodawców na

obchód gwiazdkowy swych pracowni­
ków, oraz podkreślił ciężkie warunki

pracy stołowych, którz y muszą nawet
w tak uroczystym dniu pracować.

Po przemówieniach odśpiewano
wspólną kolędę ,,W żłobie leży" przy
akompaniamencie smyczkowej orkiestry
pod kier. p Kolbaka, poczem przystą­
piono do łam ania opłatka.

Prz y suto zastawionych stołach i

przy kawie, wysłuchano ładnych wier­
szyków, wygłoszonych, przez naszych

m ilusińskich, a wreszcie zapowiedziano
ku ogólnej uciesze dziatwy przybycie
gwiazdora z obfitemi darami.

I było uciechy co nie miara, bo stary
gwiazdor (p. Siekiera), um iał sobie zje­
dnać dziatwę, chociaż nie jednemu z

dziatwy dostała się rózga, zwłaszcza,
gdy które nie umiało płynnie wypowie­

dzieć paciorka; ale takich na szczęście
było niewiele.

Dzieci otrzymały dary w postaci
smakołyków, zabawek, książek i prak­
tycznych podarków. Odśpiewano kolę­
dę i zakończono przedstawieniem ak.ro-

batycznem braci Mileokieh, którz y popi­
sywali się znakomicie, ale możeby lepiej
było urządzić jakieś krótkie jasełka.

Nastrój panował bardzo m iły . Wie­
czorem po gwiazdce odbyła się zabawa
taneczna.

Z ŻYCIATOWARZYSTW.
Ko lo Absolwentów Szkół Handlowych. Dziś

schadzka koleżeńska w Strzelnicy o godz. 2 0 .

Jutro obchód gwiazdkowy w Strze-lnicy o go­
dzinie 20. Uprasza się o liczne przybycie.

Tow. Robotników Połskc-Kat. parafji św.

Trójcy. Pogrzeb członka naszego śp. Alojzego
Warczaka odbędzie się w piątek, 28. bm. o go­
dzinie 3,30 po poł. z domu żałoby Kordeckiego
nr. 30, — Pogrzeb członkini śp. Apolonji
Żurawskiej odbędzie się w piątek, 28. bm. o

godz. 3 po poł. z domu żałoby ul. Chełmińska
nr. 14. O jak najliczniejszy udział w pogrzebach
uprasza się. — Obchód gwiazdkowy odbędzie
się w czwartek, 27. bm. o godz. 7 w salach p,
Kocerki, (dawniej Patzer), ul. Św. Trójcy.

Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie. Dal­
sze zaproszenia na bal maskowy w dniu 5 stycz­
nia w Strzelnicy członkowie otrzymać mogą
począwszy od czwartku u drh, Ramischa, ulica

Gdańska 5.

Sokół IV . Bielawy. Roczne walne zebranie

odbędzie się w niedzielę dnia 30 grudnia br.
o godz, 5 po poł. w Instytucie Rolniczym, Zaci­
sze.

Stow. Kobiet ,,Jutrzenka" . Obchód gwiazd­
kowy odbędzie się w piątek 28. bm. o godz. 6

w sali p. Kocerki (Patzer). Członków biorących
udział uprasza się o zwrot książeczek i uiszcze­
nie składek. Wstęp tylko dla członków z ro­
dziną.

Walne zebranie Sokola I I I. Roczne walne
zebranie Tow. gimn. Sokół III. odbędzie się
w piątek, dnia 28. bm. o godz. 19,30 w hotelu

Lengninga, przy ulicy Długiej 56. Na powyższe
zebranie zaprasza zarząd Gniazda przedstawi­
cieli bratnich gniazd oraz towarzystw i klu­
bów, sympatyzujących z naszem Gniazdem. Na

porządku dziennym znajdują się sprawozdania
roczne zarządu,, wybór prezesa i. uzupełnienie
zarządu, przyjęcie prowizorjum budżetowego iip .

Klub manclolinistów ,,Lutnia" . Lekcja odbę­
dzie się jutro o godz. 7,30 wiecz. Punktualne

przybycie konieczne.
Oddział cyklistów przy Tow. Powst. i Woj.

Szwederowo. Obchód gwiazdkowy odbędzie się
w niedzielę, 30. bm. o godz. 3 po poł. w salach

Strzelnicy ul. Toruńska. Wieczorem o godz. 6

zabawa taneczna.

,,HALKA". Wdniu3stycznia1929r.od­
będzie się o godz. 2 0 -tej roczne walne zebranie
w lokalu p. Blocha, ul. Jana Kazimierza (obole
Sądu Okręgowego),

Tow. Pow i Woj. Wilczak-Okole. Uroczy­
sty obchód gwiazdkowy 27 bm. w sali p. Klei-
nerta punktualnie o 18-ej, na który zapraszamy
także sympatyków naszego Tow. Ci

Bank Polski płacił dnia 27 grudnia za:

doalry amerykańskie 8,85-8,84
funty szterlińgów 43,11

franki szwajcarskie 171,32
franki francuskie 34,77
marki niemieckie 211,75

guldeny gdańskie 172,72
szylingi austrjackie 12516

liry włoskie 46,54
korona czeska 26,32

Stan wody w Wiśle w dniu 27. 12. ra­
no: Zawichost 0,22; Warszawa 1.50;
Płock 1,38; Toruń 0,58; Fordon 0,28;
Chełmno 0,37; Grudziądz 1,78; Korze-"
niewo 1.60; Piekło 0,69; Tczew 1,68; Ein-

lage 1,98; Schiewenhorst 2,34.

Ola fflomy fiok poleca premjomne

złotym medalem

najlepsze0)100 ktajOO)B podnazwą:
Węgrzyn stołowy,

Węgrzyn półsłodkl,
Tokay słodkie białe.

Wyborowe - białe deser, (34070
Portweln krajowy - deser,

Bordo czerwone - slotowe,
Madeira czerwone półsłodkle

Malaga - czerwone słodkie.
Wyborowe - czerwone deser.

Do nabycia w pierwszorzędnych
składach win i restauracjach

R. EC. Huebner i
Wytwórnia win FORDON Telefon nr. 22 .

Dom
przy szosie kotomierskiej
w Koronowie, 3 pokoje,
kuchnia ogród, zabudo­
wania gospodarcze, 2 m )r -

gi ziemi sprzedam lub
wydzierżawię. Wiadom.
na miejscu: Koronowo,
szosa kotomlerska 2 , pan
Semczuk. T35121

Skład
narożnikowy, obszerny 2

okna wystawowe w naj-
lepszem położeniu Gnie­
zna za 300) zł na sprze­
daż. B . Hass, Gniezno,
Mieczysława 30 (35120

Massyny 27766
do szycia i przybory w

w ielkim wyborze poleca
najtaniej A. Was elewski,
Bydgoszcz, Dworcowa 18.
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DZIAt GOSPODARCZY.

Ulgi przy wykupnie świadectw przemysłowych
na rok 1929,

dla przedsiębiorstw sprzedających wyroby
krajowe, dla księgarni, właścicieli składów

aptecznych i drogerjl, właścicieli dorożek

samochodowych, sprzedaży wyrobów tyto*
ulowych, spółdzielczych in slyta cyj drobne­
go kredytu, zakładów gastronomicznych

oraz restanracyj.

Zainteresowanym Związek Towarzystw
Kupieckich na obwód nadnotecki w Byd­
goszczy podaje do wiadomości, że na mocy
art. 9i ustawy z dnia 15 lipca 1925 r. o pań­
stwowym podatku przemysłowym (Dz. U.

R. P . N r. 79 poz. 5591 Ministerstwo Skarbu

okólnikiem Nr. 283 z dn. 30 x1. 1928 r. L.
D. V. 8036/4 upoważniło Izby Skarbowe do

udzielania we własnym zakresie działania

na podania płatników Wnoszone przed
dniem 1 stycznia 1929 r., następujących ulg
przy nabywaniu świadectw przemysłowych
n a rok 1929:

1) Przedsiębiorstwa prowadzące sprzedaż
tO” arów, posiadają ych cechy produkcji
wytworniejszej mogą być prowadzone na

podstawie świadectwa przemysłowego II I

kategorji handlowej zamiast II kategorji
handlowej, p ile obrót przedsiębiorstwa u-

stalany za rok 1927 nie przekraczał kwoty
30.000 zł, a wartość towarów, posiadających
cechy produkcji wytworniejszej stanowi

nie więcej niż 5% ogólnej wartości towa­
rów , znajdujących się w przedsiębiorstwie.
Z powyższ-ej ulgi mogą korzystać przedsię­
biorstwa sprzedające wyłącznie towary po­
chodzenia krajowego.

2) Księgarnie w raz z uboczną drobną
sprzedażą materjałów piśmiennych mogą
być prowadzone na podstawie jednego
świadectwa przemysłowego I I I kategorji
bandl-, o ile przedsiębiorstwa te łącznie w

księgarni i pr?y sprzedaży a.rtykpłów piś­
miennych zatrudniają, oprócz właściciela

* lu b zastępującego go dorosłego członka ro­
dziny, najwyżej jednego dorosłego najem-
fiego subiekta, i o ile łączny obrót z księ­
garni i ze sprzedaży materjałów piśmien­
nych nie przekraczał w r. 1927 kwoty 30.000

złotych.
3) Właściciele składów aptecznych (dro­

gerji) sprzedających wyłącznie towary po­
chodzenia krajowego, mogą nabywać św'ia­
dectwa przemysłowe I I I kat. handl., a ile

obrót tych składów za r. 1927 nie przekra­
czał 30000 zł.

4) Właściciele dorożek samochodowych
mogą nabywać na rok 1929 świadectwa

przemysłowe:
a) IV kat. handl. dla przedsiębiorstw po­

siadających tylko jedną najwyżej 6 -osobo-
w ą dorożkę samochodową,

b) III kat. handl. dla przedsiębiorstw
posiadających nie więcej niż trzy dorożki
samochodowe (najwyżej 6 -osobowe), wzglę­
dnie jeden autobus, najwyżej 2 0 -osobowy.

Okoliczności, iż omawiana gałąź za.rob-

kowości wykonywana jest nićtylko przez

przedsiębiorców osobiście, lecz również przy
udziela sił najemnych nie powinna być
przeszkodą do udzielania ulg.

Przedsiębiorstwa kom unikacji samocho­
dowej (autobusowej) utrzymywane pomię­
dzy dwiema miejscowościami, zaliczonemi

do różnych klas w taryfie, winny zgodnie z

postanowieniem art. 25, powołanej ustawy
oraz 37 rozporządzeniem Min. Skarbu z dn.

8 sierpnia 1926 r. nabywać świadectwa prze­
mysłowe w okręgu tej władzy podatkowej,
w której obrębie przedsiębiorca s(ale zamie­
szkuje, jednak wedhig najwyższej klasy
miejscowości między któremi samochody
(autobusy) kursują.

5; Sprzedaż wyrobów tytoniowych pro­
wadzona ubocznie w księgarniach oraz

przedsiębiorstwach handlu towarowego,
jak również sprzedaż domowa tychże wy­
robów w restauracjach może być dokony­
wana bez oddzielnego świadectwa przemy­
słowego, o ile sprzedaż ta odbywa się w je­
dnym i tym samym lokalu.

6 Z akład y gastronomirzne, restauracje,
cukiernie,, kawiarnie, mleczarnie oraz pi­
wiarnie, tnogą być prowadzone na podsta­
wie świadectwa przemysłowego I I I katego­
r ji handl. o ile w tych przedsiębiorstwach
oprócz piwa żadnych im ych trunków się
nie sprzedaje, a ilość zatrudnionych pra­
cowników nie przekracza 1 0 osób, licząc w

tem właściciela i Członków rodziny, w tych
zakładach pracujących.

7) Spółdzielcze instytucje drobnego kre­
dytu mogą prowadzić komisową sprzedaż
nawozów sztucznych na 'rachunek Państ­
wowego Banku Rolnego bez obowiązku na­
bywania oddzielnego świadectwa przemy­
słowego. .

Okólnikiem z dnia 30 listopada br. L . D.

V. 8099/4 Ministerstwo Skarbu upoważniło
Izby Skarbowe do udzielania we własnym
zakresie działania ulg prży nabywaniu
świadectw przemysłowych na r. 1929 przez

przedsiębiorstwa gospodnio-szynkarskie, a

mianowicie do wykupna świadectwa III ka­
tegorji handlowej zamiast II kat. handl.

Z ulgi tej mogą korzystać tylko te przed­
siębiorstwa, które najdalej do dnia 31 gru­
dnia 1928 r. wniosą indywidualne podania
o zaliczenie do III kategorji handlowej, do

odnośnych urzędów skarbowych.
Przy rozpatryw aniu wnoszonych w tej

sprawie podań należy brać pod uwagę o-

brót ustalony przy wymiarze podatku prze­
mysłowego za rok 1927 oraz odnosić ,,zagro­
żenie egzystencji gospodarczej", przewidzia­
ne w a r t 94 wyłącznie do wykonywanego
przedsiębiorstwa, a nie do stanu m ajątko­
wego jego właściciela. Ulga powyższa nie

może być przeznaczona tytó przedsiębior­
stwom, których obrót za rok 1927 przewyż­
szał:

0

a) w I klasie miejscowości sumy 20.0 00 zł

b)w II ,, w . ,, 15.000 zl

c)wIII ,, ,, ,, 10.000 zł

d)wIV n ,, ,, 8.000 zł

Zakłady gospodnio-szynkarskie nie mo­
gą być w żadnym wypadku prowadzone na

podstawie .świadectwa przemysłowego IV

kategorji handlowej.
Ze względu na wysokość obrotu nie na­

leży przyznawać u lg i tym przedsiębiorst­
wom, które prowadzą wyszynk (sprzedaż)
trunków zagranicznych.

Jeszcze raz zaznaczamy, że powyższe u l­
gi przyznane mogą być tylko tym , 'którzy
wniosą ostemplowane podanie do Iżby
Skarbowej przez Urząd Skarbowy najpóź­
niej do dnia 31 grudnia br.

Związek zwraca uwagę, że Urzędy Skar­
bowe są zobowiązane wydawać świadectwa

na podstawie deklaracji płatnika. Oczywi­
ście świadectwo musi odpowiadać kryte-
rjom , według których określa się zalicze­
nie przedsiębiorstwa do tej lub innej kąte-
gorji, w innym bowiem razie naraża się na

karę według a rt 38 ustawy o pod. przem.

Przedsiębiorstwa, podpadające pod wy­
żej wspomniany okólnik Min. Skarbu o ul­
gowych świadectwach, wykupują świade­
ctwu w myśl tego okólnika i nie narażają
się na żadne kary, jeżeli do dnia 31 grud­
n ia 1928 r. wniosą przez U'rząd Skarbowy
do Wielkopolskiej Izby Skarbowej podanie
zaopatrzone w znaczek stemplowy.

Związek Towarzystw Kupieckich
na obwód nadnotecki

w ,Bydgcszczy.

Hak obchodzić się z samochodami
w porze zimowef.

Wobec nadeszłej pory zimowej właściciele
samochodów winni zachować pewne ostrożności
które zaoszczędzą im strat i kłopotów.

Oddawanie samochodów na skład na okres

zimowy jest coraz rzadziej praktykowane. Lecz

jeśli wypadek taki zachodzi, to należy zabez­
pieczyć samochód od działania zbyt silnych
mrozów. Chłodnica musi być dokładnie opró­
żniona z wody, a wszystkie rurki dokładnie

oczyszczone.
Ażeby uchronić \vodę w chłodnicy od za­

marzania, należy dodawać do niej spirytus de­
naturowany według poniżej podanej tabelki:

przy — 1 2
"

Celsjusza
do wozów marki Buick, serji 121 j 129 7 Itr.

,, ,* ,, ,, ,,116 5,2 ,,

,, ,, ,, Cadillac 8 ,,

,, ,, ,, La Sałle 7,,
MM ,, Oakland 4,,
,, n .. Oldsmobile 4,,
n n n Pontiac 3.

,, ,, Cbevrolet 3,,

Dawki spirytusu zależne są od temperatury.
Poniższa tabelka wykazuje stosunek procento­
wy wody i spirytusu:

% spirytusu
00”

Stos

alko­
holu

unek

wody

Zamarza
przy flf C.

Ciężar pa lup-
- Iłowy
przy la a

20 1 4 - 1 0,978

25 1 3 - 95 0,973

S3Vs i 2 - 13.5 0,965

50 i 1 - 28 0,943

Wskazanem jest sporządzenie odpowiednie­
go przykrycia na chłodnicę.

Ważną jeśi również rzeczą używania oliwy
0 odpowiedn. ciężarze gatunk. Zbyt gęsta oliwa

przy niskiej temperaturze tężeje i nie dochodzi

do wszystkich części silnika, skrzynki przekła­
dniowej i dyferencjału, co w rezultacie powo­
duje przedwczesne zużywanie się cżęści i u-

szkodzenia.
Chociaż oliwę w skrzynce przekładniowej

1 dyferencjale można rozrzedzić oliwą z cylin­
drów, to jednak lepiej jest udać się na stację
obsługi celem zastąpienia oliwy starej odpowie­
dnią oliw ą na sezon zimo*tvy.

Akumulator również należy zabezpieczyć od

zamarznięcia. W tym eehi ciężar gatunkowy
rozczynu należy utrzymywać pomiędzy 1250 a

1275. W 'oda winna być dobrze przedystylowa-
na, a ilość jej winna być dostateczna, by całko­
wicie pokrywała płytki. Wszystki; kontakty
winny być dokładnie oczyszczone i odpowie
dnie zaciśnięte.

Zasób energji w prądnicy winien być większy
w porze zimowej, albowiem ze względu na k rót­
sze dni zużycie światła jest większe niż w porze

letniej. Kolektor, szczotki i łożyrka winny być
ręgularnie czyszczone. Karburator winien być
dokładnie nastawiony, a pływak utrzymywany

W czystości.

— Czyścić ulice! Dochodzą nas skargi ze

strony publiczności, że troiuary oa niektórych
ulicach nie są oczyszczane ze śniegu. I rze­
czywiście, jak sprawdziliśmy np. przy ulicy Po­
morskiej, yr pęwnyęh imęjscąpb śnieg ju ż y na

t: ciuaracb grubą zbitą . warstwą, tworząc
wzniesienia pagórkowate, miejscami znów

śnieg je^t udeptany tak, że powstają wyboje,
zagrażające przechodniom, zwłaszcza w porze
nocnej. Dzielnicowi posterunkowi winni zwra­
cać ńa to baczną uwagę i nakazać właścicie­
lom oczyszczanie chodników. To samo :pe iy-
ka się w górze ulicy Gdańskiej i innych.

Wykupno patentów
akcyzowych na rok 1929.
Izba Przemysłowo Handlowa w Bydgosz­

czy przypomina, że pate-nty akcyzowe na

rok 1929 muszą być wykupione do końca

grudnia br- Wobec tego, że przy wykupnie
patentów należy urzędom akcyz i monopoli
przedłożyć:

1 ) wniosek o wydanie .patentu akcyzo­
wego, tudzież ostatni patent z r. 1928,

2 ) pokwitowanie na zapłaconą w kasie

Skarbowej należytość patentową,
3) koncesję skarbovyą i

4) świadectwo przemysłowe na role 1929.

Izba Przemyslowb-Hancflowa zwraca u-

wagę zainteresowanym, by z wykupnem
patentów hie ociągali się do ostatniego dnia

grudnia, br., lecz niezwłocznie je wykupili.
Niewykupienie patentu akcyzowego narazić

bowiem może zainteresowanych na zam­
knięcie przedsiębiorstwa w dniu 2 stycznia
1929 r. i na odpowiedzialność administracyj-
ńo-karną.

FrzeracliawujciB Irianie i
Poza prasą fachową niestety prasa co­

dzienna dotąd za mało lub wcale nie zaj­
m owała' się rozporządzeniem Prezydenta
Rzoczypoa. Poi. z dnia 2? marca b. r . ,,o

przeracliowaniu bilansów przedsiębiorstw
publicznych i prywatnych"' . Wobec tego
Większość takich pp. kupców i przemysłow­
ców, którzy prasy fachowej wogóle nie czy­
tają, nie zdaje sobie z tego sprawy, jakie
obowiązki wspomniane rozporządzenie na

nich nakłada i jakie wyniknąć mogą dla

nich konsekwencje z niezastosowania się
do przepisów rozporządzenia.

Z tych właśnie względów pozwalam so

bie w osianiej jeszcze chwili nieco bliżej
sprawę przerachowania bilansów omówić

ponieważ Samo rozporządzenie nasuwa pe­
wno wątpliwości spowodowane brakiem

rozporządzenia wykonawczego.

Nasamprzód nasuwa się pytanie, kto
właściwie zobowiązany Jest do sporządze­
nia na dzień 1 lipca br. majątkowego bi­
lansu - brutto w złotych, według paryte­
tu, ustalonego w rozporządzeniu Prezyden­
ta Rz-tej Pol. z dnia 13. 10. 1927 r. W myśl
art. 1 obowiązkowi temu podlegają wszy­
stkie przedsiębiorstwa public--zne i prywa­
tne, a więc poza ąsobami praw nemi, obo-

wiązanemi i nieobowiązanemi do publics-
n?go ogłaszania sprawozdań rachunko­
wych, także i osoby fizyczne, prowadzące
prawidłową księgowość i sporządzające bi­
lanse: Wedle zaciągniętych informąeyj sto­
sować się będzie wprawdzie przewidywane
w art. 15 rozporządzenia sankcje karne tyl­
ko w stosunku do przedsiębiorstw, obo­
w iązanych do publicznego ogłaszania spra­
wozdań rachunkowych (spółki akcyjne, i

komand.).. Niemniej jednakże zobowiązane
są do sporządzenia takiego bilansu i inne

przedsiębiorstwa prywatne, które według
kodeksu handlowego prowadzić muszą
księgi handlowe wedle zasad prawidłowej
księgowości, aczkolwiek zdaniem osób

kompetentnych nie dotyczą ich z reguły
przepisy karne, przewidziane w rozporzą­
dzeniu. Pamiętać jednakże należy, że nie-

sporządzenie wyżej wymienionego m ająt­
kowego bilansu brutto na dzień 1 lipca 28 r.

przez tego rodzaju przedsiębiorstwa spowo­
duje, że księgi tracą niewątpliwie moc do­
wodową i nie będą mogły być uważane za

prawidłowe. A rk 1 w ostatniem bowiem

zdaniu wyraźnie postanawia, że bilans ten

winien być przyjęty za podstawę do dalsze­
go prowadzenia ksiąg.

Ostateczny termin zatwierdzenia bilan­
sów ustala rozporządzenie w art. 8 na dzień
31. 12. 28 r., a złożenie bilansu przeracho­
wania z dowodem zatwierdzenia wraz z u-

zasadnieniem przerachowania wiąno na­
stąpić w ciągu dwóch miesięcy po zatwier­
dzeniu Ministerstwa Przemyślu i Handlu,
Ministerstwu Skarbu oraz Władzy Skar­
bowej, właściwej pod względem wymiaru
pod atku dochodowego.

Pod przeraohowanym bilansem należy
rozumieć majątkowy bilans brutto na dzień

1 lipca 1928 r., chociażby bilans ten nie za­
wiera! żadnych zmian i cyfrowo nie różnił

się od nieprzerachowanego bilansu. Mogą
bowiem zachodzić wypadki, że przedsię­
biorstwo nie posiada żadnych wartości pod­
legających przerachowaniu lub, że przed­
siębiorstwo nie chce skorzystać z przysłu­
gującego mu w myśl art. 2 ustępu 1 prawa

przerachowania.
Ponadto zmiana kapitału zakładowego,

spowodowana przerachowaniem bilansu —

brutto winną być ujawniona w rejestrze
handlowym zgodnie z obowiązującemi
przepisami.

Przedsiębiorstwa, zobowiązane do pu­
blicznego składania sprawozdań, winny o-

glosić przeracbowany bilans - brutto na

1 lipca 1928 r. w myśl obowiązujących prze­
pisów.

Art. 15 przewidują.,w celu zmuszenia

przedsiębiorstw prywatnych do przeracho­
w ania bilansów kary pieniężne do wysoko­
ści 5 080,- z!, które nakładane będą na Ich
kierowników.

Fonadto właściwy sąd może na wnio­
sek Ministrów Skarbu oraz Przemysłu I

Handlu orzec likwidację przymusową przed­
siębiorstwa, należącego zarówno do osób

fizycznych jak i prawnych, Jeżeli przedsię­
biorstwo prywatne nie przerachnje bilansu
w myśl powyższego rozporządzenia.

Nadwyżki bilansowe, pochodzące z prze-

raęhowania, uskutecznionego w myśl tegoż
rozporządzenia, nic podlegają opodatkowa­
niu.

VVpisy do rejestrów handlowych, w yni­
kające ze zastosowania tegoż rozporządze­
nia, wolne są od opłaty sądowej. Nato­
m iast podania do Sądu Rejestrowego w

przedmiocie ujaw nienia kapitału zakłado­
wego, wykazanego w przeraohowanym bj-
lansie brutto, należy zaopatrzyć znaczkiem

stemplowym na 3 ,
- zł, a załączniki po 50

groszy. Znaczek stemplowy należy nalepić
na podaniu i nie kasować (nie unieważnić).

Zgłoszenia natomiast do wymienionych
ministerstw i właściwej władzy skarbowej
wolne są od opłaty stemplowej w myśl 'u­
stępu 1 art. 142 ustawy o opłatach stemplo­
wych. -

Alojzy Kamrowskj
zaprzys, rewizor ksiąg handlowych

w Grudziądzu.
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Nieubłagana śmierć wyrwała nam nagle w drugie święto Gwiazdki o godz. 11 wieczorem

mojego nadewszystko ukochanego męża, naszego troskliwego ojczulka, naszego dobrego wujka

kupca

w wieku lat 56.

Bydgoszcz, d nia 23 gucfnia 1928.

W ciężkim smutku pogrążeni

Helena Gross z d. Deskau

W alter Gross
Gunter Gross

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę 30. bm. o godz. 1 po poł, z kostnicy starego cmentarza ewang.

135080

9 7 Iarta śRadtke

lO illi SKurz
zaręczeni

Bydgoszcz Qroiazdka 1928. tHamburg

35074

odbędzie się dnia 27 bm. o godzinie 2

po południu z domu żałoby ul. For-

dońska 73 na nowy cmentarz. (3507S

W drugie święto 'Gwiazdki zmarł w sile wieku

nasz kochany szef

kupiec

Zm arły był nam zawsze wzorem pracowitości,
to też pamięć o Nim wśród nas nigdy nie wygaśnie.

Personel firmy Karol Gross.
Bydgoszcz, dnia 26 grudnia 1928.

(35081

tŚ.p .

lygmunlFrank
starszy asesor

Wydziału Kontroli Dochodów Radomskiej Dyrekcji Kolejowej, emeryt
zmarł dnia 22 grudnia 1928 r.

W zmarłym straciliśmy zacnego kolegę, wzorowego pracownika
i działacza na niwie społecznej.

35116

Cześć Jego pamięci!

Wspólpowiiicj Widziała Moli

Dnia 23. grudnia br. o godz. 21 -ej zmarł po ciężkich
cierpieniach, opatrzony św. Sakramentami śp.

Franciszek K luih
majster ceiielnl ,,Laimetu

W Zmarłym tracimy sumiennego przełożonego, który
koleżeńskiem współżyciem i obowiązkowością zjednał sobie

sympatję i szaeunek. (35140
Pamięć o Nim nigdy nie zagaśnie.

Pracownicy cegielni ,,Lasmet".
Pogrzeb odbędzie się w czwartek dnia'27 bm. o godz. 2 -giej po poł.

na nowy cmentarz.

Przetarg przymusowy.
Dnia 29 grudnia 1928 r. o godzinie 14 będę

sprzedawał w Miasteczku u p. Hunderta w drodze

publicznego przetargu za gotówkę najwięcej dającemu
następujące przedmioty: (35100

świnię, 25.000 cegły palonej,
2 konie i kanapę pluszową.
RAJEWSKI, komornik. sądowy, w Wyrzysku.

Przetarg przymusowy.Dnia 29 grudnia 1928 r. o godzinie lą będę
sprzedawał w Miasteczku u p. Basia w drodze pu­
blicznego przetargu za gotówkę najwięcej dającemu
następujące przedmioty:

stóg owsa

lowózkę
tonią

dryl 3 mtr.
wóz roboczy

35101) Rajewskl, komornik sąd, w Wyrzyska

P'k(

Kalosze
śniegowce

przyjmuje się
do żelowania I reperacji

E. GUHL i' Ska
Długa 45, tel. 1934. (28250

Sam ochód

6 cylindrowy marki

Nash, nowyprzywieziony
z Ameryki okazyjnie na

sprzedaż z powodu po­
wrotu' doAmeryki. (35t17
Zgłoszenia F. Butowski,
Dworcowa 80.

Poszukuje sie
od 1 stycznia dobrego

czelisftę
wraz z drugim instru­
mentem. OLdo Dz. Bydg.
pod *,Muzykaa. (51413

We wtorek, dnia 25-go grudnia 1928 r. o godz. 12Y2 w nocy zmarła
w szpitalu 6w. Florjana opatrzona Sakramentami św. nasza najdroższa ciocia

i.p.zMaików

Katarzyna Marchewkowa
właścicielka majątku w Roztrząbowie pod Kcynią

o czem donoszą w nieutulonym smutku pogrążeni

siostrzeńcy Cywińscy.
Nabożeństwo żałobne za spokój duszy Zmarłej odbędzie się w piątek, dnia 28 bm.

o godz. 8y2 przed południem w Bydgosz-'zy w Farze.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 29 bm, przed południem z kościoła parafjal-
nego w Kcyni. (35123

SPECJALNA MONT(MIIA
SAMOCHODÓW.E S 5 E K "

DLA RYNKU POLSKIEGO.

4

REKORDOWA ł f f
ZNIŻKACEn/I/

OBECNIE:

1. Podwozie g 935,

pLi'muzyna t/-oarzwfowAjnfa m I

Pł5Wr\

\Limuzyną2-D rz w io m I

,, CoACHSKoSĄ

OTO NAJWIĘKSZA SENSACJA POLSKIEGO RYNKU SAMOCHODOWEGO W 1929 R.

Wytworna limuzyna ESSEX SUPER SIX
za 1.545 dolarów!! (3506o

GENERALNE PRZEDSTAWICIELSTWO*

*.Hudsexwaywt Tow. Handlu Samochód. Sp. z ogr. odp..Gdańsk. Reitergasse 12-15

Konkurs.
Przy tut. Rzeźni Miejskiej w akuje zaraz posada

DYREKTORA
Wymagana kwalifikacja:

a) egzamin państwowy lekarza weterynarji,
b) poprzednia praktyka w rzeźniach.

Posada stała, pobory według klasy VII pragmatyki
dla urzędników państwowych oraz 15% dodatku ko

munalnego. Stabilizacja nastąpić może z VIIi klasą
Praktyka prywatna dozwolona. Mieszkanie służbowe,
ogród, wolny opał, światło elektryczne i woda za po­
trąceniem 5% poborów.

Zgłoszenia i odpis, świadectw składać należy do
dnia 10 stycznia 1929 r .

Magistrat m. Świecia n. Wisła (Pomorze)
Burmistrz. (35102

KCKUPNAa
Poszukuje

stare żelazno schody 5-6

metrów wysokie. Zgł.
pod rtL. 500” do Dzień.

Bydg (35071

Kuple
dom w Bydgoszczy przy
wypłacie 20-25.000 zŁ Zgł.
do filji Dz. Bydg. Dwor­
cowa 2. pod .Zdecydowa­
ny”. (35094

Potrzebujemy
większą ilość sztucznych
fiołków. Oferty z poda­
niem ceny za tuzin pro­
simy skierować do adm.
nod ..Snieszne 00—70".

IGEEDJ
Halo i Halo i

Jak nie umiesz tańczyć,
nie możesz mieć powo­
dzenia. Nie zapominaj, że

nauczycielka tańców

modnych przygotuje cię
w dwóch godzinach
jeszcze na redutę. Zatem

spiesz na lekcje Jackow­
skiego 2, parter prawy,
Szkoła tańców p. t. Tuti-

backiej. (351U

W miesiącu
wyuczam grać na mando­
linie Zgł. od godz. 15-20,

Jackowskiego 2, parter

prawo, (35112
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Hipotekireguluje z dobrym skut­
kiem w kraju i zagranicą

Sf. eanaszak,
obrońca prywatny, Byd­
goszcz. ul. Cieszkowskie­
go 2 . Telefon 1304. Długo­
letnia praktyka. C20300

W POLECENIA

mmm%m

Najtańsze źródło zakupu
w w ielkim wyborze kom-
pletnycli pod gwarancją
dęb.: jadalni, sypialni,
pokoi męskich, kuchni
oraz mebli pojedyńczycli,
także wyściełane solidne­
go wykonania własnych
warsztatów na dogodnych
warunkach poleca Ignacy
Grajnert, Bydgoszcz, ul.
Dworcowa 8 , telefon 1921.

9574

Szczepy
wagonowo. K rymski, So­
lec Kujawski, tel. 18.(18903

Meslsle
wszelkiego rodzaju, solid­
nego wykonania: kompletne
sypialnie, jadalnie, kuchnie
oraz pojedyncze szafy, stoły,
łóżka, krzesła, kanapy, le­
żanki na naikorzy; ta ejszycli
warunkach tylko u Andrzeja
Nowaka, Bydgoszcz, Wetn.
Rynek 5/6 róg Podgórnej.
Tel. 2143 (C2S0

Kanapy leżanki
i materace najtaniej i pod

gwarancją tylko n

Andrzeja Nowaka. Wełniany
Rynek, 5/6, róg Podgórnej.

22625

Meble?
Przy dogodnych

warunkach polecam:
kom pl. pokoje męskie,
kluby, jadalnie, sypialnie,
kuchnie jako też pojedyn­
cze meble, szafy, stoły,
łóżka, krzesła, kanapy,
fotele, biurka, lustra

inne przedmioty.
Piechowiak, ul. Długa 8 .

Tel. 1651.

Korzystne kupno.
Z powodu stałej choroby
natychmiast na sprzedaż
wprost od właściciela gos­
podarstwo rolne, prywat­
ne około 5 mórg ziemi z

konipletnem zabudowa­
niem, żywy i martwy in­
wentarz, meble domowe,
lub bez takowych, poło­
żone w wiosce, nad szosą
nadające się d la każdego
rzemieśln'ika lub przed­
siębiorstwa, sad owocowy
i łącznie przeszło 103
drzew owocowych rodzą­
cych, cena tylko 4 309 zł,
wpłaty 3-3500 zł resztę
według ugody. Agenci
niewykluczeni. Zgłoszenia
z dołączeniem znaczka
listowego do Dzień. Bydg.
pod nr. ,; 66". (35067

Sprzeda - Kupno
domów, gospodarstw, ma­
jątków itp. przeprowadza
szybko ”M ir ”

Bydgoszcz,
Paderewskiego 32, tel. 1153

Domy
od 8000 z ł wzwy'ż, %naj­
korzystniejsze stale poleca
,,Ostoja8', Dworcowa 59.

135088

Młyny.
Młyn parowy 500 centna­
rów przemiału, urządze­
nie nowoczesne, stacja ko­
lejowa w miejscu 250 009
zł, połowę wpłaty. Młyn
motorowy 400 ctr. prze­
miału, kolej w miejscu
200 000 zł, połowę wpłaty.
Młyn wodno - motorowy
200 ctr. przemiału przy-
tem 50 mórg ziemi 135 000
zł. Młyn motorowy 150
ctr. przemiału, bogata o-

kolica 75 000 zł, połowa
w płaty. Mfyn wodny 60
ctr. przemiału i 25 mórg
buraczanej ziemi 55 000 zł,
wpłaty 30 000 i wiele in­
nych poleca biuro Pogoń
Bydgoszcz, Dworcowa 8 0

telefon 1815.

Wsnllsisl
kufry bagażowe i samo­
chodowe, nesesery, ma-

nicury, teki lo akt, teki
szkolne, portfele, portmo­
netki, portfele wekslowe,
plecaki zawsze w w iel­
kim wyborze po niskich
cenach poleca specjalny
magazyn wyrobów sko-

rzano-galanteryjnych i

przyborów podróżnych
ZYGMUNT MUSIAŁ

Bydgoszcz
Długa 52. Telefon 1133
Hurt. 27042 Detal

Pierze gesie
darte od 6 zł za funt, nie-
darte najlepsze 7,50, kacze
4 zł również' puch. W y­
syłka za zaliczką pocztową,
niepodobający' się tow ar

wymieniam lub pieniądze
zwracam. W . Ziarniak,
Strzałkowo p. Września.

31762

Krawcowa
z dobrym krojem poleca
się W dom i poza domem.
A. Spychałówna, ul. So

wiftskiego 19 I. (19598

K SPRZEDAŻEa

Gospodarstwo
60 mórg dobrej ziemi,

inwentarz nadkompletny,
w płaty 13.090 zł. sprzeda

Kieliszek i Łomżyński.
Bydgoszcz, Plac Piastow­
ski 12. 19694

Hotele
pierwszorzędne. Hotel w

dężem mieście, 36 pokoi
umeblowanych przytem
składy. Dochód miesięczny
5000 zł. Cena 250001 wpła­
ty do umowy. Hotel
w większem powiatowem
mieście, 30 pokoi umebl.

przy tem interes, składy
natychmiast na sprzedaż,
za 200900 zł wpłata do

umowy. Kamieniczka
w i ydgoszczy 1 1 -piętrowa
z interesami i ogrodem
350'Jd^ wpł. od 20— 25000 zł,
dochód miesięczny 400 zł
i wicie innych poleca'
Pogoń, Bydgoszcz, Dwo r­
cowa 80, tol. 1815.

Skład
kolonjalny natychmiast z

wolnem mieszkaniem
towarem lub bez sprze^
dam. W iad. Szczukowska.

Lipowa 3, III ptr. (35028

Składy
kolonjalne i próżne obec
nie najkorzystniej poleca
,,Ostoja", Dwórcowa 59.

(35089

Piekarnia
cukiernia oraz kawiarnia
w pełnym biegu zaraz do
wydzierżawienia z wszel-
kiem urządzeniem. Cena

podług ugody. Zgł. do filji
Dz. Bydg. Dworcowa 2,
pod .Ćukicrnia*. 19567

Kamienica
I-piętrowa, masywna w

najlepszem położeniu han­
dlowe m w Kcynj, za

30 tyś. z ł gotówką na

sprzedaż. Of. pod ,A . 500"
do Dz. B. 34.857

Skład
rzeźnic-ki z kompletnem
urządzeniem i mieszka­
niem 8 pokoj., kuchnia,
remizy itd. w powiatowem
mieście, przy ruchliwej
ulicy, dobrze zaprowadzo­
ny korzystnie do objęcia.
Warunki według ugody.
Zgłosz. proszę skierować
doDz. Bydg.pod ,S. 8 .**

84758

Skład
kolonjalny, 3 pokoje za­
raz na sprzedaż. Adres
wakaże Dz. Bydg. (35077

Samochód
,,Chevrołet** lim u zyna w

bardzo dobrym staniej
i magnet na 2 cylindry,
oraz 2 nowe opony 8,15 x

120 i 710 x 100 sprzeda
korzystnie. A . Felski. Pel­
plin , tel- 74. (34994

Futro
samochodowe, now-e, dłu­
gie na baranach kaukas­
kich i kołnierz opcsowy
okazyjnie zaraz na sprze­
daż. Wiadomość Iro, Byd­
goszcz, Hermana Franke-
go 3, tel. 1397. 34918

Bufety (35083
kredensy, sypialka na

sprzedaz. Stolarnia, Po­
znańska 4 podw órze

Radioaparat
6 lampow'y z głośnikiem
za 500 zł sprzedam. Pajor,
Hetmańska 26. (85114

Kupno
okolicznościowe, jadalka
650, sypialka 650, garni­
tury salonow-e, białe biur­
ko damskie, dywany, ze­
gary stojące, biurka, sto­
ły rozciągane, kilka luster,
kanapy, leżankr, szafy ku­
chenne 55, szafonierlsi 38,
stoły, krzesła i wiele in­
nych mebli pojedynczych
sprzedaje tanio Okolę,
Jasna 9, dom tylny parter.

(35078

Poszukuje
inteligentną, m iłą, do­
świadczoną pannę do 4
dzieci lat 2-9 . Zgł. z od­
pisami świadectw, doł.
fotografii oraz podaniem
warunków proszę pod
adresem J. Szczepańska,
Czersk, ul. Starogardzka
nr. 1. (35052

Pianistka
dobrze zgiana, może się
zgłosić zaraz. Dworcowa
nr. 33* (35095

Potrzebuje
zaraz uczni do składu
kolonjainego połączone­
go z restauracją. T . Ko­
w alik, Gąsawa. 35051

Fryzjer
damsko-meski potrzebny
zaraz. Kamieński, Św.
Trójcy 14. (35UO

Uczeń
zaraz potrzebny. Max
Bretzing, mistrz piekar­
ski, Golub (Pom ) (35063

Dzielna
ekspedjentka z branży
rzeźniekiej, władająca ję­
zykiem polskim i nie­
mieckim zaraz potrzebna.
J. Bonik Pomorska 57.

19596

Posługaczka
potrzebna. Dworcowa 29
I ptr. (19G01

Dziewczyna
do kuchni i wszelkich
prac domowych potrzebna
zaraz lub od l stycznia.
Górecki, W ełniany Rynek
nr. 3. (35079

Pomocnik
fryzjerski i fryzjerka

także damsko-męski za­
raz potrzebni. Dworcowa
nr. 10. ( 19602

Posługaczka
na cały dzień potrzebna.
Jackowskiego 32, I ptr.
lewo, (3o082Pomocnika

fryzjerskiego i fryzjerkę
sposzukuję. Hamulski,
Gdafika 40. (19600

Chłopak
do posyłek może się
zgłosić zaraz. Dworcowa
nr. 33. (35096Starszy woźnica

do sprzedaży ulicznej
przez nasze wozy, m ożli­
wie z kaucją potrzebny.
Dwór Szwajcarski, spółdz.
z o. o. Jackowskiego 25/27.

35105

Siułąca
z praniem Sztywnej bie­
liz ny bez spania, może się
zgłosić. Świętojańska lo'
I ptr. lewo.

'

(35U5

Skład
z mieszkaniem tanio za'
raz na sprzedaż. Gdzie,
wskaże Dzień. Bydgoski.

19595

Piekarnia
z I I piętr. domem, 2 skła­
dy w Bydgoszczy dla fa­
chowca, niebywałe źródło
dochodów z a 36 090 zł.

sprzeda Bydgoskie biuro

oośrednicze, Dworcowa
50. Pozatem w ielki wy­
bór każdego rodzaju ob-
'ektów. (35104

Samochód
ciężarowy 5 ton. w bar­
dzo dobrym stanie, goto­
wy do jazdy, pod korzyst-
nemi warunkami na

sprzedaż. Zgł. przyjmuje
filja Dz. B Grudziądz pod

Samochód" . 35039

Samochód
Fiat 501, w dobrym stanie

sprzedam Kujawska ni1 37,
Rosiński. 34996

's z e n ia

do wydania niedzielnego
,,D Z IE N N IK A BYDGOSKIEGO"

przyjmujemy

tylko dopiątku,godz.18

do wydania noworocznego

tylkodo soboty,godz.18

2 wozy
imadło i maszyna do cię
cia blachy tanio sprzedam
Grunwaldzka 122. (35092

Ford (t9593
landolet, okazjnie sprze­
dam. Gdańska 75o m. 5.

Meble
używane, wszelkiego ro­
dzaju tanio na sprzedaż.
Stawow-a 28, Główczewski.

85113

Około 2 wagony
szprych dębowych su­
chych do wozów średnich
jak również bali brżozo-
wych na sprzedaż. Ofert,
skierować na Tartak w

Kowalewie, ul. Brodnicka
nr. 14. (35038

Radioaparat
3 latnpkowy bardzo głoś­
ny na spizedaż. Brze­
zicka, Gąrbary 11. (35001

Foxterjerkl
1 0 tygodniowe ostre na

szczury po dobrym ojcu
matce tanio do oddania.

Dominium Janin, poczta
i stacja Strzelew-o. U959J

Ca. 10 sztuk koni
wybrakowanych ma do
oddania Majętność Dobie-
sławice pow. Inów rocław.

35068

I^POSADY^iV WOCNĘ

Chcesz
otrzymać posadę? Musisz
ukończyć kursy fachowe,
korespondencyjne profe­
sora Sekułowicza, Warsza­
w-a, Zórawia 42. Kursy wy­
uczają listownie: buchal-
terji, rachunkowości ku­
pieckiej, korespondencji
landlow-ej, stenografji,
nauki handlu, prawa, ka-
ligrafji, pisania na ma­
szynach, towaroznawstwa,
angielskiego, francuskie­
go, niemieckiego, pisowni
oraz gramatyki polskiej.
Po ukończeniu świade­
ctwo. Żądajcie prospek­
tów. 1632

Pomocnik
fryzjerski, samodzielny

potrzebny na stałe zaraz,
Markowski, Jezuicka 17

35076

Momocnlków
fryzjerskich i dobrą fryz­
jerkę poszukuję zaraz. St.
Marmurowicz Kościelna 7.

35124

Ekspedientka
potrzebna ,,Maiwina", ul.
Dworcowa 83. 1 19597

Kowala
dominjaiuego obeznanego z

wsżelkiemi maszynami oraz

aparatem, do młócenia z

uczniem tylko skończonego
fachowca na wysoki bon
trakt oraz energicznego
włodarza potrzebuje od
t. 4. majętność Smuszewo,
p. Mokronosy, powiat Wą­
gra witcki. (35004

Chłopiec
lub panienka, który(a)
pracował(a) już dłuższy
czas u adwokata przy
segregowaniu aktów na­
tychmiast poszukiwany(a)
Zgł. do Dzień, Bydg. pod
.L .2500”. (35070

Doskonalsi
steperkę na mereżki, mó­
wią ą po polsku i nie­
miecku poszukuję zaraz.

Nowakowska, Gdańska 180
119539

Fryzjer
damsko-męski potrzebny
od 28 grudnia za wysokim
wynagrodzeniem, Alojzy
Kuntz, Tuchola, (34858

Służąca
do wszelkich prac domo­
wych potrzebna. D w o r­
cowa 31a part. p. (35086

Służącej
do wszelkich prac domo­
wych poszulcu'ę. Macie-
je wska, Niedźwiedzia 3.

(35107

Chłopaka
do konia poszukuję. Ma­
ciejewski, Bydgoszcz, N ie­
dźwiedzia 3. (35106

Uczennica
inteligentna i sumienna
do składu i kantoru po­
trzebna. Osobiście p sa ne

Wnioski pod ,,Uczennica
”

do filji Dż. Bydg. 35103

K
'pOSA
POSZUKU1Ą

Młodszy
czeladnik piekarski po­
szukuje posady. Łask.

zgł. do adm. Dz. Bydg
pod , Czeladnik”. (349Só

Technik
dentystyczny bardzo zdol­
ny w złocie, kauczuku,
posiadający wszelkie zdol­
ności operacyjne, poszu­
kuje posady od 1 stycznia.
Oferty uprasza się do filji
Dżien. Bydg. Grudziądz,
pod ,,Dentysta" . (3509d

Fryzjerka
poszukuje posady najchęt­
niej w małern mieście z

utrzymaniem . Zgł. do Dz.

Bydg. pod . Fryzjerka**.
35088

Robotnik
sumienny,pracowity, trzeź
wy może się żaraz zgłosić.
Jan Jezierski. Hurtownia
wyrobów tytoniowych,

Bydgoszcz, u l. G dańska 18
tel. 1002. ( 19696

Kucharka
do restauracji od 1.1 . 29.

potrzebną, tylko dobrze

polWS9 n \ Uwzględnia się
Zgłosz, Hotel Dworcowy,
Skórcz (Pomorze). (34730

ietażniak
młodszy lat 20, 4-letnia
praktyka, na tej drodze

poszukuję posady. Łask.
oferty do Dz. Bydg. pod
*Dzielny”. i35065

Nadmlynarz
mistrz młynarski, dzielny
w swym zawodzie z dłuż­
szą praktyką w kraju i

zagranicą poszukuje po­
sady ad I I 1929 łub póź­
niej. Łask. zgłoszenia do
do Dż. Bydg. pod ,,R. S."

35064

Emerytowany
funkcjonariusz straży og­
niowej lat 3 0 , żonaty, po­
szukuje posady jako do­
zorca, w oźny, inkasent,
m agazynier i t. p ., pod
,,Trzeźwy i zaufania god­
ny*. Warunki skromne.
Dnia 17. X II . stawiony te-

tegraficznie do Komisji
lekarskiej i uznany jako
60 proc. niezdolny do
służby państwowej, przy­
znana mi jest emerytura.
Z szacunkiem Niebojew-
ski Julian, emerytowany
strażnik graniczny. (35038

Obszerna
ubikacje handlow-e, G ru ­
dziądz, Mickiewicza 8 ,

Carter, nadające się na

ank oraz wszelkie biura
natychmiast wydzierża­
wię Zgł, jFai-biarma* Gru­
dziądz, Mickiewicza 8 .

godz.5-6. 35041

Skład
3 pokoje od zaraz do od­
dania. Wiadomość Plac
Poznański 4. Skład obu­
wia. (S5108

K-H
Mieszkanie

sześciopokojowe odstąpię
od 1 stycznia przy ulicy
Gdańskiej z warunkiem
kupna solidnego umebl

sypialni, stołowego i sa­
lonu. Of. do filji Dzień.
Bydg. Dworcowa 2 pod
. Sześciopokojowe”. (19569

Dwa
p'koje z k'uchnią i staj­
nia na 2 konie żaraz do
Oddania. Zgłosić się mo­
gą tylko ci którzy njają
wozy i konie. Gajowa 4.

35072

Mieszkanie
od gospodarzy 1. 2, 4 po­
kojowe z kuchnią od-
najmie ,,Ostoja", Dwor­
cowa 59. (35G90

Mieszkania
1 -2 -4 pokojowe wskaże
od gospodarzy ,,Norma*'
Gdańska 24. (19898

Umebl. pokój
I używaniem kuchni po­
szukuje bezdzietne m ał­
żeństwo od 1 stycznia.
Zsrł. do filji Dz Bydg. pod
,Umeblowany”. (19(7l

Pokój
umebl. przy Aleji Mickie­
wicza dla inteligentnego
pana. Zgł. do filji Dzień.
Bydg. Dworcowa 2, pod
,Pierwsze piętro”. (19603

Pokój
z niekrępującem wejściem
dla pań i panów. Zgł.
Restauracja Przyrzecze 2.

35075

2 pokoje
próżne lub umebl., moż
iiwie z telefonem przy
Gdańskiej lub Dworcowej
poszukuje lekarka. Of.
do Dz. Bydg. pod ,Łe-
karka”. (85034

Duży
frontowy pokój dla bez­
dzietnego małż ewentl.
z używaniem kuchni za­
raz do wynajęcia. Gdzie?
wskaże filja lizien . Bydg.
Dworcowa 2. 1 19305

Pokoje
umeblowane od najtań­
szych do najwykwintniej­
szych stale wskazujemy.
,,Ostoja', Dworcowa 59.
Zgłaszanie pokoi do' od­
najęcia przyjmujemy bez­
płatnie. t35091

Pokój
elegancko umeblowany
z osobnem wejściem od
l stycznia do wynajęcia.
Gdańska 125 part. 185118

Wynajmę
2 pokoje umeblowane z

mywaniem kuchni dla
lepszego bezdzietnego
małżt-ństwa Chocimska3,
II. piętro prawo. (35109

Pokój
umebl. dla jednego lub
dwóch inteligentnych pa­
nów do wynajęcia. Bocia­
nowo 47, JI ptr. prawo.

35087

Pokoje
niekrępujące w każdej
cenie Wskaże ,,Norm a"
Gdańska 24 (19607

2-3 poko'e
eleg. timobl., elektryczne
światło, fortepjan, łazien­
ka, ewtt. z używaniem
kuchni od l II lub póź­
niej do wynajęcia, ulica
Gdańska nr. 38, I I lewo.
Wiadomość od 11 dó U

19592

SOED1
Obiady

smaczne z trzech dań
1 zł, śniadania 6 ) gr. ko­
lacje 1 zł, kuchnia w y­
śmienita. Restaracja Ho­
telu Bios. 22176

Hotel Warszawski
poleca obiady z trzech dań
po 1,40 łącznie z obsługą
abonamenci ustępstwo.

29549

18-30.000zł
poszukuje się na hipote­
kę za wysokiem oprocen­
towaniem ewtl. w dola­
rach, na majątek 370 mg.
z młynem zaraz lub pó­
źniej. Łask. zgł. proszę
skierować do Dz. Bydg;
pod.W.W.” (34824

Unieważniam
zgubione papiery woj­
skowe na nazwisko Długa-
szewicz Fiorjan, Średnia 7.

34859

5.000 dó 6.000 zł*
pożyczki na pierwszą hi­
potekę W dobrze prospe­
rujący większy interes
wartości 80.000 zŁ Pro­
cent według umowy. Of.
do Dz. Bydg. pęd *Hipo-
teka”. (35Ó66

Poszukuje
spólnika fachowca lub
niefachowca do interesu
rzeźnickiego, z kapitałem
4.009 do 6 099 z ł. Dochód
miesięczny do 1.500 zł.
lub odstąpię, do objęcia
3.500 zł. Gajewski, iło­
wo, pow. Działdowo.

34984

Poszukue
4 0 - 50.000 zł pożyczki na

l hipctekę, dam wysoki
procent realność wartości
około 200.000 zł. Zgłosz.
do Dzień. Bydg. pod. nr .

,,200 B". (35Ó08

Unieważniam
książeczkę wojskową, któ­
rą zagubiłem dnia 14. X II .

1928 r. Wacław Kalinow­
ski. (34873

WCmmmmm

Wdowiec
w starszym wieku, bez­
dzietny, uupiec, szlachet­
nego charakteru, z ma-

jatKiem, 90 tys. zł. go­
tówki, właściciel przed­
siębiorstwa, własna nie­
ruchomość na Pomorzu,
poszukuje towarzyszki
życia z dobrym charak­
terem z znajomością w

interesie i gospodarstwie
domowem. Panie w star­
szym wieku lub wdówki
z cośkolwiek majątkiem,
raczą poważne, nieanimo-
we zgłoszenia wraz z fo-

tografją złożyć do Dżien.
Bydg. pod *S. P . 500”.

Dyskrecję ręczę słowem
honoru. * (34988

Kawaler
Poznańczyk, kupiec łat 27,
na kierowniczem stano­
wisku restauracyjpęm po­
szukuje znajomości panny
celem ozenitu w wieku
18-25 lat, wykształconą
kupiectwa. Oferty wraz

z fotografją którą się
zwraca nadesłać do Dzl

Bydg. pod ,,Życzenie no­
woroczne" . ( 19594

Kupiec
kawaler, Pomorzanin. lat
33, posiada 4.0jó z ł , po­
zna na tej drodze inteli­
gentną pannę lub młodą
wdówkę w odpowiednim
wieku, w ce u matrymon-
jalnym ,m ająteadla wspól­
nego dobra pożądany.
Panie, którym zajezy na

szczęśliwem współżyciu
małżeńskiem, zechcą swe

oferty złożyć do Dzień.
Bydg. pod *Pomorzanin

szatyn”. Rzecz traktuje
się honorowo i poważnie.
Dyskrecja zapewniona.

35122



Str.H. BYDGOSKI** piątek, dnia 28; grudnia 1928 r. N'r. 298.

Postępowania upadłościowe.
Co do majątku kupra Czesława Mielcarka

% K cy ni wdraża się z dniem dzisiejszym tj. z dniem
20 gtudnia 1928 r o godz. 16.30 po poł. postępowanie
upadłościowe. Zarządrą masy upadłościowej mianuje
sięp.Józefa Kozłowskiego z Kcyni. W-erzyte'noś'i
należy zrłi szać w Sądzie najpóźniej do du a 18. 3 .1929 r.

Do powzięcia uchwały, czy mianowany zarządca masy
ma pozostać, ewentualnie celem wyboru nowego za­
rządcy, dalej celem ustanowienia wydziału wierzycieli,
ą także celem powzięcia uchwały co do kwestyj, wy­
mienionych w g 172 ustawy o upadłościach, wyznacza
sie w niżej wy'mienionym Sądzie termin na dzień
18 stycznia 1929 r. o godz. 12 w południe, zaś celem
zbadania zgłoszonych wierzytelności termin na dzień
5 kwietnia 1929 r. o godz. 12 w poł. Wszystkim,
którzy posiadają jakiekolwiek rzeczy, należące do masy
upadłościowej lub którzy tej masie sa cokolwiek dłużni,
zakazuje się owe rzeczy wydawać dłużnikowi opadłemu
względnie uiszczać się z dłnsu, a nadto poleca się im,
aby najpóźniej do dnia 16 m a r c a 1929 r . donieśli
zarządcy masy o posiadaniu takich rzeczy i o tem. czy
przysługują im jakie wierzytelności, z pow-odu których
m ieliby prawo żądać odrębnego zaspokojenia z owych
rzeczy. ~ (35044

Sąd Powiatowy w Kcynł.

Przetarg.
!l

pod Zamościem w pow-iecie Szubińskim, w ciągu
drogi wojewódzkiej Szubin-Bydgoszcz w- odległości
0,5 kilometra od stacji kolejowej Rynarzewo, odda
Wydział Powiatowy w Szubinie w drodze pissm -

neg ) przetargu.
Projekt oraz warunki wykonania budowy można

przeglądać w godzinach, od 9—15-tej w Krajowym
Urzędzie Budow-nictw-a w Bydgoszczy (ulica Pade­
rewskiego 6 , I I piętro). Kopje projektu, warunki
1 ślepe kosztorysy wydaje się lub wysyła za 25 zł

Wypełniony przetargowy kosztorys oraz pod­
pisane warunki należy nadesłać do Wydziału Po-
wiatowego w Szubinie do godziny 12-tej dnia
10. stycznia 1929 roku. (35009

Kaucję w wysokości 5.000 zł winien wypłacie
przedsiębiorca w- 1 0 dni po otrzymaniu zlecenia na

wykonanie roboty.
Otwarcie ofert nastąpi o godzinie 1 2 -ej 10 sty­

cznia 1929 r. w Wydziale Powiatowym w Szubinie
w biurze sekretarza Wydziału Powiatów ego na 1piętrze

Przewodniczący Wydziału Powiatowego
z pcl.

Inżynier J. Łukawski.

Przeciw cfiudaści
używać należy naszego wyoróbowane jo od lat, skoncen­
trowanego proszku odżywczego ,,Płenusan*. W krótkim
czasie znaczny przyrost wagi. kwitnący wygląd i pełne
kształty ciała. Wzmacnia również krew i nerwy. Pole­
cany przez lekarzy i profeso ów. I pud. 6 .

- zł. 3 pud. 15.-zł.
34(127) Dr. GebSiar.1 Sc Sp., Gdańsk Nr. 119.

Duszność,flegm;r" - -

" !
herbata i karmelki ((UKA5M
Tysiąckrotn e wypróbowane. Cena herbaty 1.25 zł,
karmelków 40 gr. Sprzedają apteki i drogerje,
gdzie niema, wysyłam wprost napróbęzapobr 3 zł.

ST. MULLER, Labo rat. Poznań, Wrocławska 15

Sprzedajemy na obcy rachunek Świeże

za 'gotówkę po cenie 1 0 0 xł za 100 kg. loco
fabryka. Dostaw'a natychmiastowa.
Cukrownia Unisław - Tow. Aks.

Unisław pow. Chełmno. (35082

Kowala 2m m i
poszukuje od l~go kwietnia 1929 r.

Majętność Kusowo d. Kotomlerz.

Złote medale
na każdej wystawie-

Zastępstwa:
Warszawa'Katowice

| Poznań - Gdańsk - Lwów

31629*

NA RATY NA RATY

radio
APAHATY i CZĘŚCISKŁADOWE

Największy wybór nowości

ZAKŁADY RADJOTECHNIC2NE

Ini. A.iT.JANKOWSCY
Bydgoszcz, Śniadeckich 2. Te!. 11-07.

KUPUJCIE WYROBY

J3*

'N

FABRYKI POWIDEŁ BURACZANYCH
MARMELAD i POWIDEŁ ŚLIWKOWYCH

C F.MULLER iSYN
BOGUSiEWO -POMOaZE.
ADEE5 TELEHEAFICZHTi .B0GUNA"
E0K ZAŁÓŻ. !8U - TELEFON i M l.

V
-WSZĘDZIE. DO NABYCIA.*

LIKIERY

KON JAKI

PIANINA
najlepszego gatunku

za cenę zł. 2200.— do3.000.-

na odpłatą do 18miesięcy
przy niskiej wpłacie - dostarcza

B.SOMMERFELD

"S

Bydaosze, ulica Śniadeckich 56

Największa fabryka pianin w Psltce. 150ludzi
Eok zał. 1905 Tel. 883 i 458

16758
J

U

w Warszawie.
Tow. ,, V IT A "

jest ściśle związane ze Szwajcarskiem
Towarzystwem Ubezpieczeń, a mianowicie: C(Hnpagnie
d'assurance Union Geneva a 6eneve.

Pizyjm uje ubezpieczenia na wypadek śmierci i tlo-

tycie, posagowe, rent. od wszelkiego rodzaju wypadków
i odpowiedzialności katastrof kolejowych. (i8773

Generalna Reprezentacja na Pomorze

SioiiGl. G m lic, Wofl nr. 19
Poszukuje sie 'dzielnych akwizytorów i zasieprów.

Tanio

ina raty
Ubrania męskie

PlaiZCZe damskie i męskie
Suknie, ubranka, płaszczyki

Lucian Szulc
Bydgoszcz lana Kazimierza 2

Mii i tiwir(sk ol giJziiy 4-181PJ p!

świeże KiszKi
z kaszy, z bułek, salcesoniki i wątrób anki

A Chwiafhowski, mistrz rzsżnitki ul Barorcawa 81.
Telefon nr. 1565. (27182

stare I nowe. WJf-

praw; stołowe
i inne, kryształ;
w srebrze-------SREBRO

kupuje i sprzedaje

Henryk Juwller, Warszawa
Nowy Świat 59 I-sze piętro, front.

33811)
siat 59

Firm a ist nieje od 1880 roku.

Morderstwo
popełnia każdy na sobie i swych dzieciach, zanie­
dbując po zątki grypy, kaszlu, kataru. Na wstępie
zwalczajcie cierpienie — używają( tylko cukierki
ale siewe — aptekarza W. Paździersfeiego ,,PECTUS''
Miodo-slodo-ślązowe. ,,T0MS9NA" Euealypto-mentoh

Sprzedaż w aptekach i drogerjach. 434274

Naftęw najlepszym gatunku w

cetiie groszy 55 za litr

oddaje (32489

cznsii
Toru^,

ul. Szczytna 13
i Szeroka 13

dalej polecam po cenach
zniżonych

mydio'
proszki
szczotki
świece
ęody

wszelkie artykuły do do-
mowegu użytku.

Beczki żelazne
ocynkowane, używane,
w dobrym stanie o po­
jem. 200 -6!J0 Itr.,więk­
sza partja do oddania.
Zgł. pod ,Beezki” do
Dz. Bydg. 134-802

poleca najtaniej

Konieczny
ul. Śnia leckieh 46.

31955

Elaźerhi
poleca tanio w wielkim
wyborze (31554

B. SommerfelcJ
fabryka pianin

Bydgoszcz
ulica Śniadeckich 56.

iirtiwcowa
Szyje gustownie gardero­
bę damską i dziecięcą po
przystępnych cenach. Ku­
jawska 98, parter lewo,
II drzwi. 25405

Właścicielka fabryki pa­
py dachowej i destylarui
smoły, poszuku'e cicheg'o
lub czynnego WSPÓLNIKA
z kapitałem 80—100 .000 zŁ

Gwarancja zapewniona i

dobry zysk. Zgł. do Dz.

Bydg. pod nWł"ścicielka”,
34S27

kupują

P ia n in a Jtiftn e śo

GemśwrmWm

Pianin
PStfdgoszcz

ulica Pomorska 10

Tel 17-38

Cena ogłoszeń 20 gr. za milim . l łamowo, szer. 38 m/m. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 50 ar., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 9 0 gr., na dalszych stróhąęn 75 ^r. za nnlim-
lła m ., szer. 6

* m/m. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 20gr., każde dalsze 10 gr.; dla poszuku'ąeyćh pracy oraz na nekrologi 200/, z nizki.P rzy powtórzeniu ogłoszeń udziela śie rabaiu-
D rż y konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie z nizk i upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25 % dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 2 0 '-'l drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy,

Bank Gospodarstwa Krajowego, Bank M. Stadthagen. Konto czekowe: P. K . .0; 203713 Poznan.

Wydawca, nakładem i czcionkami; Drukarnia Bydgoska Sp. A kc . w Bydgoszczy. - Za redakcję odpowiedzialny; Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.

,,Koźiak
oraz

swo'e znakomita piwa

jpiiiiHnr i jutr
Telefon nr. 251 i 1356.


